
Przygotowania
do X Zjazdu

TPPR

WARSZAWA (PAP), Towa­
rzystwo Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej, masowa

społeczno polityczna,
wuje się do .swego jubileuszo­
wego. X Zjazdu, który odbędzie
Się w przyszłym roku.

Od dwócn mies’ęcy w TPPR
trwa kampania sprawozdawczo-
wyborcza. Zakończą się zebrania
w podstawowych kołach towa­
rzystwa, a następnie — od mar­
ca 1978 r. — odbędą się konfe­
rencje sprawozdawczo-wyborcze
miejskie, dzielnicowe, miejsko-
gminne, gminne, zakładowe i u-

czelniane, zaś do czerwca — wo­
jewódzkie. Stanowić one będą
końcowy już etap przygotowań
do Zjazdu.

organizacja
przygoto-

DZIEHNIK
POLSKIEJ
ZJEDNOCZONEJ
PARTII
ROBOTNICZEJ

Południowa

Wywiady Edwarda Gierka

dla „Washington Post“ i AP
W dniu, w którym prezydent

Carter rozpoczął podróż do Pol­
ski, w największym dzienniku

waszyngtońskim, a zarazem je­
dnym z najbardziej wpływowych
dzienników amerykańskich —

„Washington Post” ukazała się
obszerna relacja z rozmowy prze­
prowadzonej z Edwardem Gier-
kiem przez przedstawiciela
dziennika, Michaela Getlera.

Odpowiadając na pytania, pol­
ski przywódca, poruszył wiele

różnorodnych zagadnień zarów­
no międzynarodowych, jak i we­
wnętrznych.,

E. Gierek podkreślił, że pre­
zydent Carter składa w Polsce

wizytę w okresie znacznego o-

żywienia na politycznej arenie

międzynarodowej. Uwagę naro­
dów i rządów przykuwają w

szczególności takie problemy,
jak sprawa odprężenia, prze­
bieg rozmów rozbrojeniowych i
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

30-lecie

proklamowania

Republiki Rumunii

Depesza z Polski
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Prezydent USA Jimmy Carter

przybył z oficjalną wizytą do Polski
Przemówienia powitalne Edwarila Mi i limmy Cartera

WARSZAWA (PAP). Na zaprosze­
nie najwyższych władz Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej 29 bm. przy-

- był do naszego kraju z oficjalną
wizytą prezydent Stanów Zjedno­
czonych Ameryki Jimmy Carter z

małżonką.
Polsko-amerykański dialog na naj­

wyższym szczeblu jest w ostatnich
latach szczególnie intensywny. Dla

rozwoju bezpośrednich

między obu państwami doniosłym
wydarzeniem była wizyta, którą
I sekretarz KC PZPR Edward Gie­
rek złożył w 1974 r. w

Zjednoczonych. Dokonana

dotychczasowych spotkań
wymiana poglądów na temat sytua­
cji międzynarodowej i stosunków
dwustronnych odegrała dużą rolę w.

dziele odprężenia i pokojowej
współpracy.

Stanach
w toku

rozległa

kontaktów

depeszę z

przyjacielskimi
i najlepszy-

WARSZAWA (PAP). Z o-

kazji 30-lecia proklamowa­
nia Republiki Rumunii, Ed­
ward Gierek, Henryk Ja­
błoński i Piotr Jaroszewicz

przesłali do sekretarza ge­
neralnego Rumuńskiej Partii
Komunistycznej, prezydenta
Socjalistycznej Republiki
Rumunii — Nicolae Ceause­
scu i premiera rządu SRR —

Manea Manescu

serdecznymi,
pozdrowieniami
mi życzeniami.

„Naród polski
peszą m. in. —

osiągnięć gospodarczych, spo­
łecznych i kulturalnych So­
cjalistycznej Republiki Ru­
munii, dokonanych pod
przewodnictwem Rumuń­
skiej Partii Komunistycznej.
Wyrażamy przekonanie, że
braterska przyjaźń i wszech­
stronna współpraca naszych
partii, państw i narodów

będzie się nadal umacniać i

wzbogacać w interesie obu

krajów, z korzyścią dla. spra­
wy socjalizmu i pokoju.

— głosi de-

cieszy się z

Rozmowy
H. Schmidt—M. Riad

Warszawskie lotnisko Okę­
cie. Na masztach powiewają
flagi Stanów Zjednoczonych i
Polski. Na transparentach na-

pisy w językach obu krajów:
„Serdecznie witamy w Polsce

prezydenta Jimmy Cartera”;
„Niech żyje przyjaźń narodów

Polski i Stanów Zjednoczo­
nych Ameryki”; „Niech żyje i

zwycięża trwały pokój”.
Na lotnisko przybyła delegacja

społeczeństwa stolicy, z chorą­
giewkami o barwach polskich i

amerykańskich. Na przybycie
samolotu prezydenckiego oczeku­
je duża grupa dziennikarzy pol­
skich i zagranicznych, w tym
bardzo liczne ekipy amerykań­
skie.

Jest godzina 22.15, na płycie
warszgwskiego lotniska ląduje
samolot specjalny prezydenta
Stanów Zjednoczonych. Gdy
milkną silniki, w otwartych
drzwiach samolotu ukazuje się
Jimmy Carter z małżonką.

Gości serdecznie witają I se­
kretarz KC PZPR Edward Gie­
rek z małżonką, przewodniczą­
cy Rady Państwa Henryk Ja­
błoński, prezes Rady Ministrów
Piotr Jaroszewicz z małżonką.

Młodzi warszawiacy wręcza­
ją prezydentowi USA i j
małżonce bukiety kwiatów.

Prezydent Carter wita się
członkami najwyższych władz
PRL. Obecni są: Edward Ba-

biuch, Wojciech Jaruzelski, Ry­
szard Frelek, Alojzy Karkoszka,
Stanisław Gucwa, Tadeusz W.

Młyńczak oraz członkowie rzą­
du, a wśród nich minister spraw
zagranicznych Emil Wojtaszek.

Obecny jest ambasador Pol­
ski w USA Witold Trąmpczyń-
ski.

Prezydentowi Stanów Zjedno­
czonych w czasie wizyty w

Polsce towarzyszą oficjalnie:
sekretarz stanu Cyrus Yance,
ambasador USA w PRL Richard
(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

Jedną z najciekawszych atrakcji archilekonicznych Barcelony
jest kościół Segrada Familia, zaprojektowany przez słynnego
hiszpańskiego architekta przełomu XIX i XX wieku, Antonio

Gaudiego. Nie zdążył on zakończyć tej monumentalnej kamien­
nej budowli i nie zostawił pełnych planów, poza szkicami i nie­
doskonałymi makietami. Budowę kościoła wznowił w 1932 r.

jego uczeń L. Bonnet. Mieszkańcy Barcelony oraz turyści
z ogromnym zainteresowaniem przez lata śledzili postępy prae.
Obecnie jednak wokół formy kościoła powstała zażarta dysku­
sja, a Bonneta oskarża się o sprzeniewierzenie się pierwotnej

wizji jego twórcy. Fot. CAF

Farsa z „referendum"
w Chile

BUENOS AIRES (PAP). Zapo­
wiedziane na 4 stycznia 1978 r.

„referendum” w Chile staje się
coraz większą farsą. Jak poda-
je agencja AP, jeden z człon­
ków 4-osobowej junty chilijskiej
odrzucił plan Augusto Pinoche-
ta w sprawie „referendum”.
Naczelny dowódca chilijskich sił

lotniczych gen. Gustavo Leigh —

jak pisze AP — wysłał list do

gen. Pinocheta wyrażając sprze­
ciw wpbec „referendum”.
Stwierdził on, iż w statucie jun­
ty chilijskiej brak jakichkolwiek
podstaw do przeprowadzenia ta­
kiego plebiscytu — jego list nie

• został podany do wiadomości pu­
blicznej, jednakże AP uzyskała
kopię z miarodajnego źródła. A-

gencja pisze, iż jest to pierwszy
poważniejszy rozłam w juncie
. chilijskiej.

1 J:

Sytuacja rynkowa w IV kwartale br,

Przycinały i wydatki Mości
•

WARSZAWA (PAP). W Ministerstwie Finansów rozpatrzono
29 bm. — z udziałem przedstawicieli Komisji Planowania przy
RM i zainteresowanych resortów — sytuację rynkową w IV
kwartale br. Zatwierdzono także bilans pieniężnych przychodów
i wydatków ludności na I kwartał 1978 r.

Przewiduje się wzmocnienie w tym okresie równowagi rynko­
wej przede wszystkim poprzez dalszy wzrost podaży poszukiwa­
nych przez społeczeństwo towarów i usług oraz zaostrzenie dy­
scypliny finansowej, dotyczącej zwłaszcza gospodarowania
środkami płacowymi. W toku obrad wysunięto szereg wniosków, ■
których realizacja ułatwi wypełnianie już od pierwszych dni

nowego rokti zadań określonych w tych dziedzinach przez NPSG.

Dużą uwagę zwrócono na potrzebę odczuwalnej poprawy
struktury asortymentowej towarów oraz rozwoju usług dla mie­
szkańców miast i wsi. Uznając konieczność wzmocnienia kon­
troli wydatkowania funduszu płac wskazywano, iż należy bez­
względnie eliminować wypłaty za produkcję złej jakości

Ustalono ponadto, że środki krędytowe będą w większym niż

dotąd stopniu kierowane na stymulowanie produkcji rolnej. In­
stytucje bankowe i oszczędnościowe będą natomiast kontynuowa­
ły wysiłki zmierzające do dalszego wzrostu oszczędności.

Zastępuje dwa „autosany”

Zadania

TO

i

Fot. W. Klag

(Inf. wł.) W ubiegłą środę o-

puściła Jelczańskie Zakłady Sa­
mochodowe pierwsza partia li­
cencyjnych autobusów „jelcz-
PR 110” w wersji tzw. między­
miastowej. 5 z nich otrzymała
dyrekcja krakowska PKS. trzy
z nich trafiły do oddziału w Za­
kopanem, dwa kursować będą
na liniach obsługiwanych przez
oddział PKS w Krakowie. Nowa

wersja różni się dość znacznie
od znanego dotychczas typu
miejskiego tego autobusu. Po­
jazd posiada tylko dwie pary
drzwi, otwieranych i zamyka­
nych automatycznie oraz znacz­
nie zwiększoną ilość miejsc sie­
dzących. Jest ich w sumie 49.
Ponadto w wyposażeniu wnętrza
(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

rolniczych
spółdzielni

produkcyjnych w 1978 r.

WARSZAWA (PAP). Głów­
nym tematem posiedzenia
Rady Centralnego Związku
Rolniczych Spółdzielni Pro­
dukcyjnych, które odbyło się

29 bm. w Warszawie, było
określenie zadań rolniczych
spółdzielni produkcyjnych i
ich związków na rok 1978.

Podczas obrad podkreślono,
że w bieżącym roku mimo

trudnych dla rolnictwa wa­
runków spółdzielczość pro­
dukcyjna pomyślnie zrealizo­
wała zadania planowe, a w

niektórych dziedzinach znacz­
nie je przekroczyła. Uzyska­
ne w br. wyniki RSP stwa­
rzają warunki do zwiększenia
w roku przyszłym produkcji
zwierzęcej o ok. 10 proc., a

roślinnej o ok. 13 proc.

Wiele miejsca w obradach

poświęcono sprawom dosko­
nalenia gospodarki finanso­
wej w RSP oraz umacnianiu
działalności organizacyjnej i

samorządowej spółdzielni i
ich związków.

Księga życzeń
noworocznych
w Belwederze
Kancelaria Rady Pań­

stwa zawiadamia, że księ­
ga życzeń noworocznych
wyłożona będzie w Sali
Pompejańskiej Belwederu
w dniu 1 stycznia 1978 r. w

godz. 11.00—13.00.

Wnł.TRYBUNA
Lepsza żona zła

niż żadna

Jaki był ten rok?
Co przyniósł rok w tyciu zawodowym i osobistym?

Z tym pytaniem zwróciliśmy się do kilku naszych Czytelników

Naczelny dyrektor Huty A-
luminium w Skawinie JA­
NUSZ JÓŹWIK.

— Bardzo ważnym wydarze­
niem było wyprodukowanie w

tym roku milionowej tony alu­
minium. O . .. 7 lat wcześniej niż
wynikało to z projektowanych
zdolności produkcyjnych. Taki

efekt uzyskaliśmy dzięki mo­
dernizacji, udało się zwiększyć
zdolności produkcyjne — w sto­
sunku do założonych w projek­
tach — o 48 proc. Drugim god­
nym podkreślenia faktem było
oddanie do eksploatacji wybu­
dowanego w oparciu o polskie
rozwiązania techniczne i tirzą-

dzenia Wydziału Proszków Alu­
miniowych, którego produkt
jest wykorzystany do loytwo-
rzenia elementów budowlanych,
Chcę też z satysfakcją donieść,
że w środę wykonaliśmy roczne

zadania produkcyjne, mimo

(DOKOŃCZENIE NA STR. t)

Kosmiczne niespodzianki

Lot

„Saluta-6“

MOSKWA (PAP). — Wykryliśmy ślad po mikrocząsteczce —

melduje na Ziemię załoga „Saluta-6” J. Romanienko i G. Gre-
ezko — rysa na iluminatorze wynosi około półtora milimetra.

W przestrzeni kosmicznej nie jest bynajmniej mało tego ro­
dzaju „kamyczków”, które są przedmiotem ogromnego zainte­
resowania naukowców i konstruktorów statków kosmicznych.
W zdecydowanej większości są to pyłki ważące setne, miliono­
we, czy miliardowe części grama, powstające przy rozpadzie
komet i zderzeniach asteroiclów Jednakże gigantyczna natural­
na „proca” — siła ciążenia — rozpędza, te pyłki do ogromnych
prędkości i mimo małych wymiarów stają się one niebezpiecz­
nymi pociskami.

BONN (PAP). Kanclerc
aachodnioniemiecki Helmut
Schmidt zakończy! w czwar­
tek 3-dniową oficjalną wizy­
tę w Kairze. W ostatnim dniw

wizyty spotkał się z sekreta­
rzem generalnym Ligi Arab­
skiej, Mahmudem Riadem 1

przeprowadził rozmowę ns

temat stosunków państw a-

rabskich z krajami Europej­
skiej Wspólnoty Gospodar­
czej, przede wszystkim s

RFN, sytuacji na Bliskim
Wschodzie.

Podczas spotkania z Riadem
Schmidt podkreślił ponowni*
konieczność wycofania się
Izraela z wszystkich okupo­
wanych od 1967 r. terytoriów
arabskich i uznania słusznych
praw arabskiego narodu Pa­
lestyny do samostanowienia l

utworzenia własnego pan*
stwa.

Sprawa kary
śmierci w Hiszpanii

MADRYT (PAP). Sens*

hiszpański stosunkiem gło­
sów 104:92 odrzucił przedsta­
wioną przez grupę niezależ­
nych senatorów socjalistycz­
nych propozycję wprowa­
dzenia ustawodawstwa zno­
szącego karę śmierci w Hisz­
panii. W dziejach tego krają
kara śmierci została zniesio­
na przez konstytucję z 1931

r., ale po obaleniu drugiej
republiki przez reżim Frańe*

przywrócono ją.

Etna dymi
RZYM (PAP). Etna, naj­

większy aktywny europejski
wulkan, wybuchła w czwar­
tek w swej północno-wschod­
niej części, wyrzucając na

kilkaset metrów w górę po­
piół i odłamy skalne orać

powodując niewielkie wstrzą­
sy w pobliskich wioskach.

Główny krater Etny jest
spokojny.

Idzie o bezpieczeństwo...
O konieczności oszczędności energii elektrycznej wiemy już

dzisiaj wszyscy. Potrafimy także ocenić, które z planowych
wyłączeń 'prądu oszczędności takie powodują. Wielokrotnie

■już na swoich łamach „Gazeta Południowa” krytykowała
niczym nieuzasadnione decyzje o wyłączeniu prądu. 1 co?

Nic, nadal spotykamy paradoksy. W Krakowie np. przez dłu­
gi okres świecił neon nad opuszczonym na sezon zimowy
stadionem „Wisły", natomiast w godzinach największego na­
tężenia ruchu wyłączane są światła sygnalizacyjne na skrzy­
żowaniach. Raz jest to niebezpieczny węzeł komunikacyjny
na Matecznym, kiedy indziej znów pod „Craconią”. Nikt nie

- potrafi wyjaśnie o co tu właściwie idzie. Co jest ważniej­
sze — bezpieczeństwo kierowców i przechodniów, czy
„oszczędność”?

Rozumiem oczywiście, że awarie urządzeń mogą się zda­
rzać, ale jeśli ich częstotliwość będzie taka jak, do tej pory
to... może lepiej zlikwidować w ogóle sygnalizację świetlną?

. Wydaje mi się, że mimo przykrych w sumie doświadczeń,
nadal zbyt małą wagę przywiązuje się do. otrzymania ma­
ksymalnej sprawności urządzeń sygnalizacyjnych. Powoduje
to dezorganizację ruchu kołowego, potęguje zagrożenie dla

pieszych...
E. N.

(nazwisko znane redakcji)

WASZYNGTON (PAP). Dr. Lisa Berkman z

Los Angeles w opublikowanej niedawno pracy
naukowej, podsumowującej badania* prowa­
dzone w ciągu 9 lat w okręgu Alameda (Kali­
fornia)- twierdzi, że osoby pozbawione trwa­
łych więzi społecznych są bardziej podatne na

przedwczesne zgony niż osoby żyjące w zwią­
zku małżeńskim, mające liczne grono przyja­
ciół bądź
i zrzeszeń.

Samotni

wszystkich
ciej umierali w owym 9-letnim okresie niż ich

towarzyscy rówieśnicy. Dla kobiet w prze­
dziale wieku 30—49 lat wskaźnik ten był jesz­
cze bardziej niekorzystny — ok. 4,5 rażą. Do­
kładny mechanizm tego zjawiska nadal jest
nieznany. Dr Berkman ustaliła
śmierci jednego z małżonków,
kowo szybko również umiera,
stwierdziła także ponad wszelką
fakt szczęśliwego bądź pechowego małżeństwa
nie ma większego wpływu na długość życia.

Drogocenny stanik
RZYM (PAP). Włoscy celnicy zatrzymali na

granicy ze Szwajcarią 38-letnią kobietę, która
za stanikiem usiłowała przemycić do kraju ru­
biny, szmaragdy i szafiry łącznej wartości po­
nad 100 min lirów (110 tys. doi.) .

mężczyźni w badanym okręgu we

kategoriach wieku 2,5-krotnie częś-

należące do rozmaitych organizacji

m. in., że po
drugie stosun-

Dr Berkman

wątpliwość, że

WARSZAWA (PAP). Utrzymująca się nad Polską od kilku dni
fala ciepła może niedługo ustąpić. W ostatnich dniach na te­
renie kraju termometry wskazywały dość wysokie temperatury:
plus 3—6 st., tylko w niektórych rejonach występowały lokal­
ne przymrozki. Jednak ta nietypowa dla grudnia pogoda —

w ciągu najbliższych dni ulegnie zmianie.

Instytut Meteorologii i Gospodarki Wodnej przewiduje w okre­
sie od 29 grudnia 1977 do 2 stycznia 1978 stopniowe ochłodzenie.
W dniach 29—30 grudnia spodziewane jest zachmurzenie na ogół
duże z okresowymi opadami deszczu. Temperatury maksymalne
będą w granicach plus 2—7 st., a minimalne od minus 1 do plus
4 st. Wystąpią także wiatry okresami dość silne — zwłaszcza w

południowej części kraju. W okresie od 31 grudnia do 2 stycz­
nia spodziewane zachmurzenie duże z opadami deszczu i śnie­
gu. Nastąpi ochłodzenie z temperaturami maksymalnymi w gra­
nicach plus 3 — minus 2 st. i minimalnymi od 0 st. do minus

Zimowa moda — tym razem z Rygi. Płaszcz

z grubej wełny z kołnierzem z jenota.

Fot. CAF — TASS

(Inf. wł.) Ciągle słyszymy na­
rzekania na brak doskonałego
piwa warzonego w okocimskim
browarze. Butelkowy „fuli light”
jest jeszcze nadal niemałym ra­
rytasem na naszych stołach. Ca­
ły problem tkwi nis w małych

idzie ochłodzenie Z czym na II Krajową Konferencję Partyjną?

Szansa dla młodych
WSI

Mówi

STEFAN GROCHOT

indywidualny rolnik

ze Staniątek

bardzo ważnym okresem w

niezmiernie istotne decyzje,
losy rodziny. Zrezygnowałem
uspołecznionym — przejmu-

Zapadła decyzja

o budowie rozlewni

Więcej >fulla«

w butelkach
możliwościach

browaru, lecz w

zdolności tamtejszej
Mimo, że okocimscy
osiągają największą
wydajność na holenderskiej li­
nii rozlewniczej, może ona roz­
lać w ciągu roku w butelki

tylko 250 tys. hektolitrów piwa.
Smakosze okocimskiego spec­

jału przyjmą więc z zadowole­
niem informację o tym, że w

przyszłym roku rozpocznie się
budowę nowej, wysokowydajnej
rozlewni. Będzie ona w stanie

dostarczyć na rynek krajowy i

zagraniczny 600 tys. hektolitrów

piwa butelkowego, a w dalszej
perspektywie — 900 tys. hektoli­
trów. (sad)

produkcyjnych
niewielkiej

rozlewni,
specjaliści

w Europie

— Ostatnie dwa lata były
moim życiu. Podjąłem trzy
które mają wpływ na dalsze
z pracy w przedsiębiorstwie
jąc 12-hektarowe gospodarstwo rodziców, ożeniłem się,
zdecydowałem się na wstąpienie w szeregi partii. Wszyst­
ko to nie było proste. Decyzje dojrzewały przez wiele lat.

W ostatnim okresie obserwuje się wielką troskę władz
o rozwój rolnictwa. Dogodne warunki stworzone dobrym
rolnikom pozwalają pozostawać w przekonaniu, że przed
gospodarstwami specjalistycznymi jest olbrzymia, perspek­
tywa. Pomoc państwa obsericuje się na każdym kroku.

Gospodarstwo moich rodziców było zawsze lepiej zorga­
nizowane od innych gospodarstw w Staniątkach. Ojciec
otrzymując kredyt na dogodnych warunkach zbudował
oborę. Ja kończę to dzieło — po przejęciu gospodarstwa.
W tym roku sprzedałem państwu już 7,5 t żywca. Aktual­
nie w oborze znajdują się 62 szt. bydła. Za kilkanaście dni

sprzedam następne bukaty. Na ich miejsce mam już mło­
de sztuki. Niezależnie od bukatów utrzymuję 8 krów mle­
cznych. One wypracowują mi co miesiąc odpowiednią
pensję. Mleko bowiem dostarczam do spółdzielczej zlewni.

Gospodarstwo liczące aktualnie 12,5 ha powiększę wkrót­
ce o dalsze 4 ha. Produkcja roślinna jest podporządkowa­
na hodowli. Własna pasza bowiem jest najtańsza.

Istnieje obecnie szansa dalszej intensyfikacji produkcji
rolnej. Najlepszym tego dowodem jest moja gmina. Pod­

czas ostatnich spotkań z kolegami zorientowałem się, że
w najbliższej okolicy co najmniej kilku przejmie gospo­
darstwa — stawiając ńa specjalizację. Państwo otrzymy­
wać więc będzie coraz więcej produktów rolnych. Dziś
właściwie są nieograniczone możliwości korzystania z.kre­
dytów inwestycyjnych, Gminna Spółdzielnia zapewnia
wszystkim materiały budówlane.

Notował: EDMUND PIEKARZ
Fot. O. LINK
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Prezrtrt USA I. Cartor w Polsce

Ziemia spod Lenino
Z inicjatywy grona wy­

chowawców i młodzieży Spe­
cjalnego Zakładu Wycho­
wawczego im. ppr. Włady­
sława Waśkowicza w No­
wym Targu powstała przed
paru laty Izba Pamięci Na­
rodowej, posiadająca dziś
wiele cennych pamiątek
związanych z II wojną świa­
tową. Pamięć o poległych
żołnierzach polskich czci
młodzież Zakładu, groma­
dząc ziemie z pól bitewnych.
Wczoraj wiceminister oświa­
ty i wychowania, gen. dyw.
Zygmunt Huszcza przekazał
wspomnianej Izbie Pamięci
Ziemię spod Lenino. W uro­
czystości wzięły odział wła­
dze polityczne i administra­
cyjne Nowego Targu, dzia­
łacze i nauczyciele oraz, mło­
dzież Zakładu. (s-m)

Medal dla pisarza
Wczoraj, w domu znanego

pisarza Janusza Meissnera,
odbyła się sympatyczna uro­
czystość. Z okazji 50-lecia.
pracy twórczej pisarza mini­
ster obrony narodowej przy­
znał mu srebrny medal „Za
Zasługi dla Obronności Kra­
ju”. W uroczystości uczestni­
czył członek Sekretariatu
KK PZPR, przewodniczący
ZW LOK, Stanisław Gąciarz.

S

SMW'

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
T. Davies, doradca prezydenta
do spraw bezpieczeństwa naro­
dowego Zbigniew Brzeziński,
sekretarz prasowy prezydenta
Jody Powell, szef protokołu Sta­
nów Zjednoczonych Eran S. Do-
belle, specjalny doradca prezy­
denta ds wizyt Tim Kraft, asys­
tent sekretarza stanu ds europej­
skich George Vest, dyrektor zes­
połu planowania politycznego
Anthony Lakę, członek rady d/3
bezpieczeństwa narodowego Bob
King, sek-etarz prasowy pani
Carter — Mary Hoyt.

Orkiestra wojskowa gra hym­
ny narodowe Stanów Zjedno­
czonych i Polski. Jimmy Carter
w towarzystwie Edwarda Gier­
ka odbiera raport dowódcy kom­
panii reprezentacyjnej WP. Obaj
mężowie . Stanu przechodzą

przed frontem kompanii złożo-t
nej z trzech rodzajów wojsk I
— lądowych, lotnictwa i mary-,
narki wojennej. Jimmy Carter i

oddaje cześć sztandarowi WPj
i pozdrawia żołnierzy.

Następuje moment powitania
z dziekanem korpusu dyplo-ma-'
tycznego, ambasadorem ZSRR
w Polsce Stanisławem Pilotowi-’
ezem i z szefami przedstawi­
cielstw dyplomatycznych. .

W chwilę potem obaj mężo­
wie stanu wchodzą na podium.,
I sekretarz KC PZPR wygłasza!
przemówienie powitalne. Następ-;
nie przemówienie wygłasza pre- .

zydent USA

.Uroczystą ceremonię powita­
nia na lotnisku Okęcie kończy,
defilada kompanii reprezentacyj-

'

nej WP. j
Kolumna samochodów w ho-1

porowej asyście motocyklistów
udaje się w stronę miasta. Tra­
sa przejazdu wiedzie w kierun­
ku Pałacu Wilanowskiego, któ­
ry będzie rezydencją prezyden­
ta Stanów Zjednoczonych w cza­
sie jego pobytu w Warszawie.

Główne arterie stolicy udeko­
rowane są flagami Stanów Zjed­
noczonych i Polski.

Po krótkiej rozmowie z

Jimmy Carterem, Edward Gie­
rek, Henryk Jabłoński i Piotr
Jaroszewicz opuszczają Wilanów.

Piątkowy program - wizyjy
przewiduje spotkania i rozmowy
prezydenta USA z Edwardem
Gienkiem oraz z innymi człon­
kami najwyższych władz Pol­
skiej Rzeczypospolitej I,udowej.
Jimmy Carter opuści nasz kraj
w ostatnim dniu starego roku.

W skawińskiej GS
Wczoraj, w jednej z naj­

lepszych GS woj. krakowskie­
go. w Skawinie odbyła się
szkoleniowa narada preze­
sów i pierwszych sekretarzy
POP w gminnych spółdziel­
niach. Głównym tematem

była praca samorządu spół­
dzielczego, praca klubów rol­
nika, zespołów artystycznych
jtp. w Skawinie czynnych jest
6 klubów rolnika. Szeroko są
znane zespoły regionalne z

Jaśkowie, Goluchowie i Rzo-
zowa. O sprawach tych mó­
wił prezes GS w Skawinie
mgr Franciszek Gniadek. U-

czestnicy narady, którą pro­
wadził prezes WZSR w Kra­
kowie mgr Jan Czesał: zwie­
dzili ośrodki kulturalne i za­
poznali się z ich pracą, (cm)

s

Powstaje zbiornik

wodny na rzece Ropie
W Klimkówce na rzece Ro­

pie powstaje zbiornik wodny
o powierzchni kilkuset hek­
tarów. Ma on spełniać prze­
de wszystkim zadania ochro­
ny przeciwpowodziowej w

tym rejonie, a także będzie
źródłem zaopatrzenia w wo­
dę Biecza i Gorlic.

g „Pamiętniki
i Adama i Ewy”
|w Wydawnictwie

Literackim
Nakładem Wydawnictwa

literackiego ukazała się pier­
wsza powojenna pełna polska
wersja „Pamiętników Adama
t Ewy” pióra znanego pisa­
rza amerykańskiego, humo­
rysty i satyryka Marka
Twaina. Krytycy literaccy
dopatrują się w „pamiętni­
kach” kroniki życia autora
i jego żony. Książka opu­
blikowana została w 5O-ty-
sięcznym nakładzie.

Twórczość M. Twaina cie­
szy się w naszym kraju du­
żym zainteresowaniem czy­
telników. Pisarz należy do
grona najpoczytniejszych pi­
sarzy zagranicznych. Jego
książki wznawiane były u

nas po wojnie 66 razy w łącz­
nym nakładzie 2.545 tys. eg­
zemplarzy.

i

Przemówienie
Edwarda Gierka
SZANOWNY PANIE PREZYDENCIE.
SZANOWNA PANI CARTER,
PANIE I PANOWIE.

imieniu władz naczelnych Polskiej Rze­
czypospolitej I,udowej, w imieniu nasze­
go narodu serdecznie witam Pana, Panie
Prezydencie, na ziemi polskiej. Jesteś­

my radzi, że wraz z Panem możemy gościć pań­
ską małżonkę oraz towarzyszące Wam osobi­
stości.

Witamy i pozdrawiamy Pana, Panie Prezydencie,
jako najwyższego przedstawiciela wielkiego na­
rodu amerykańskiego, do którego żywimy uczu­
cia przyjaźni. Historia połączyła nasze narody
wieloma związkami. Zawiązywali je wielcy sy­
nowie narodu polskiego uczestnictwem w wal­
ce o niepodległość Stanów Zjednoczonych. Two­
rzyły je rzesze polskich emigrantów, którzy
wnieśli znaczny i cenny wkład do rozwoju i po­
tęgi Stanów Zjednoczonych. Umocniły się one

we wspólnych zmaganiach w wielkiej koalicji
antyhitlerowskiej o wolność wszystkich naro­
dów.

Tradycje tę pragniemy kultywować w dzisiej­
szej pokojowej i przyjaznej współpracy polsko-
amerykańskiej. Wierzymy, że wizyta pańska
przyczyni się do dalszego jej rozwoju, korzy­
stnego dla obu narodów, sprzyjającego najdroż­
szej sprawie wszystkich narodów,— sprawie po­
koju.

Przybywa Pan, Panie Prezydencie, do Polski

w momencie, gdy proces odprężenia, tak ważny
dla całej ludzkości i całego świata, jest po­
nownie ożywiony konstruktywnym dialogiem
państw i nadziejami narodów. Z pewnością ro­
zumie Pan, Panie Prezydencie, że dla narodu

polskiego, który tak straszliwie został doświad­
czony wojną, bezpieczeństwo jest wartością nad­
rzędną, a życie w pokoju prawem fundamen­
talnym.

Przyjazd Pana, Panie Prezydencie, uważamy
za potwierdzenie przyjaznych uczuć narodu a-

merykańskiego do Polski i za wyraz zainte­
resowania dla naszej aktywnej pokojowej poli­
tyki. Widzimy w tym także przejaw pańskiego
osobistego zaangażowania w dalszy rozwój pol­
sko-amerykańskiej współpracy, w kultywowanie
tradycyjnej przyjaźni naszych narodów.

Cieszy nas, że będziemy mogli zapoznać Pana

z dorobkiem socjalistycznej Polski, z jej zamie­
rzeniami i aspiracjami, z tym wszystkim, co na­
ród nasz olbrzymim nakładem sił, pełnego wy­
rzeczeń i ofiarności trudu zbudował na zgli­
szczach i popiołach.

Jest naszym szczerym życzeniem, aby pańska
wizyta w Polsce służyła sprawom, które łączą
nasze narody i aby dobrze zapisała się w pa­
mięci pańskiej, pańskiej małżonki i towarzy­
szących Wam osobistości.

Witamy Pana, Panie Prezydenci?, na polskiej
ziemi z polską gościnnością.

Przemówienie
Jimmy Cartera

PANIE I SEKRETARZU GIEREK,
WYBITNI OFICJALNI PRZEDSTAWICIELE

POLSKI I INNYCH NARODÓW,
PANIE I PANOWIE.

Jesteśmy
bardzo radzi, że mamy okazję prze­

bywać w Waszym wielkim kraju. Gdy opusz­
czałem dziś rano Stany Zjednoczone, powie­

działem naszemu społeczeństwu, że moja podróż
stanowi odzwierciedlenie zróżnicowanego Cha­
rakteru szybko zmieniającego się świata. Jest to

świat, w którym dawne ideologiczne stereotypy
utraciły swoje znaczenie, w którym zasadnicze
cele przyjaźni, światowego pokoju, sprawiedli­
wości, praw człowieka 1 swobód jednostki na­
bierają większego niż kiedykolwiek wymiaru.

Jestem dumny, że rozpoczynam tę podróż od
Polski, kraju zaprzyjaźnionego ze Stanami Zjed­
noczonymi od zarania ich dziejów. Polska jest
krajem przodków dla przeszło 6 min Ameryka­
nów, jest czynnym partnerem we wspólnym
wysiłku na rzecz zapobieżenia wojnie i innym
plagom

Zmieniają się stosunki między północą 1 po­
łudniem, między Wschodem a Zachodem; jednak­
że więzy łączące Stany Zjednoczone i Polskę są

; odwieczne i silne.
1 Niedaleko od mego domu, w stanie Georgia,’ wielki patriota obu naszych narodów — Kazi-
•' mierz Pułaski został śmiertelnie zraniony, pro-
J wadząc szarżę legionu kawalerii w czasie »me-

I rykańskiej wojny o niepodległość. Dom mojej
; synowej mieści się w okręgu Pułaski w stanie
• Georgia, nazwanym tak ku czci tego bohatera
i z Polski.

Za swoje talenty wojskowe i odwagę Tadeusz
Kościuszko zdobył sobie szacunek naszego pier­
wszego prezydenta Jerzego Waszyngtona pod­
czas wojny, a za swe oddanie dla "sprawy wol­
ności i sprawiedliwości — uznanie naszego trze­
ciego prezydenta Tomasza Jeffersona w okresie
pokoju.

Ci odważni ludzie walczyli u boku Ameryka­
nów w epoce, która przyniosła trzy ważne do­
kumenty w walce o prawa człowieka. Jednym
z nich była amerykańska Deklaracja Niepodle­
głości, drugim — francuska Deklaracja Praw
Człowieka, trzecim polska Konstytucja 3 Maja
z 1791 r.

Wspólne doświadczenia z pól bitewnych u-

świadomiły nam także nadrzędne znaczenie za­
pobiegania wojnie, która dwukrotnie spustoszy­
ła Polskę w tym stuleciu. Z końcem pierwszej
wojny światowej, wielki Amerykanin — Her­
bert Hoover przybył do Polski aby dopomóc w

złagodzeniu cierpień spowodowanych pożogą
wojenną, aby być świadkiem powstania niepo­
dległej Polski. Warunki były wówczas inne i
walka trwała długo, lecz Hoover powiedział wte­
dy: „Jeśli historia uczy nas czegokolwiek, to te­
go, że dzięki niespożytej żywotności narodu pol­
skiego Polska odrodzi się z popiołów”. Jego sło­
wa się sprawdziły.

Przybyłem tu nie tylko po to, aby dać wyraz
naszym poglądom wobec społeczeństwa polskie­
go, lecz także, aby zapoznać się z Waszymi po­
glądami i zrozumieć Wasze pragnienia dotyczą­
ce przyszłości. W oparciu o historyczne więzy,
jakie nas łączą, i uznając nowe zmieniające się
realia codziennego życia, spodziewam się umo­
cnienia przyjaźni polsko-amerykańskiej podczas
mojej wizyty tu, w Warszawie. Bardzo cenimy
sobie ciepłe przyjęcie zgotowane nam dziś wie­
czorem przez I sekretarza, Pana Gierka i przez
naród Polski.

Wywiady
Edwarda Gierka

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
rozmów w sprawie redukcji sil
zbrojnych i zbrojeń w Europie
środkowej .Są to wszystko za­
gadnienia znajdujące się rów­
nież w centrum uwagi Polski i

jej opinii społecznej, żywo za­
interesowanej umacnianiem od­
prężenia. E. Gierek wypowie­
dział się za przyspieszeniem i
rozszerzaniem procesu rozbroje­
nia.

Waszyngtoński dziennik rela­
cjonuje wypowiedź I sekretarza
KC PZPR, poświęconą sprawom
wewnętrznym Polski i rozwoju
gospodarczego oraz trudnościom,
jakie występują W jego reali­
zacji. ,

Oceniając stosunki, łączące
Polskę ze Stanami Zjednoczony­
mi, Edward Gierek uznał je za

owocne i wyraził nadzieję, że
obecna wizyta prezydenta Car­
tera i jego rozmowy w War­
szawie pozwolą na dalsze roz­
szerzenie współpracy gospodar­
czej obu krajów.

NOWY JORK. — Amerykań­
ska agencja prasowa Associated
Press (AP) opublikowała w

swym serwisie przekazywanym
dla prasy, radia i telewizji na

całym świecie wywiad, którego
I sekretarz KC PZPR Edward
Gierek udzielił jej specjalnemu
wysłannikowi A. G. Higginsowi.
W swej relacji na temat wy­
powiedzi polskiego przywódcy
agencja przypomina jego ogrom­
ną aktywność na arenie mię­
dzynarodowej, po czym cytuje
słowa I sekretarza KC PZPR o

tym, że jedną wspólną przyczy­
ną tych wszystkich kontaktów
jest nasza gotowość do działa­
nia na rzecz zbliżenia wszyst­
kich krajów, do tworzenia po­
mostów przyjaźni, współpracy,
odprężenia międzynarodowego,
jak również gotowość działania
na rzecz trwałego pokoju.

Edward Gierek podkreślił zna­
czenie, jakie Polska przywiązu­
je do dalszej poprawy stosun­
ków między ZSRR a USA —

wskazując na ich szczególną wa­
gę w świecie.,

Mówiąc ó realizacji porozu­
mień z Helsinek i na tym tle o

kontaktach kulturalnych mię­
dzy Polską a USA, Edward Gie­
nek wskazał, że znajomość twór­
czości amerykańskiej w Polsce

jest większa niż polskiej w Ame­
ryce i opowiedział się za roz­
szerzeniem kontaktów Polonii
amerykańskiej z krajem jej
przodków.

Problem

innmimmiwummuan

POGODA
KRAKOWSKIE BIURO

PROGNOZ IMG W INFOR­
MUJE: Polska na. skraju
głębokiego niżu znad Morza
Norweskiego.

PROGNOZA Dl,A POLSKI
POŁUDNIOWEJ: Zachmu­
rzenie duże, okresami opady
deszczu i deszczu z< śnie­
giem. Temperatura maksy­
malnawdzieńod1do3śt.,
minimalna w nocy od —3 do
♦ st. W Tatrach zachmurze­
nie duże, okresami opady
śniegu. Temperatura od —7
st. dniem do —10 st, nocą.
Wiatry dość silne i silne,
porywiste, w porywach do
20 ńl/sek., z kierunków za­
chodnich. W Tatrach wiatry
silne i bardzo silne południo­
wo-zachodnie skręcające, na

gącliodńie.
ORIENTACYJNA PRO­

GNOZA NA NASTĘPNĄ
DOBĘ: Zachmurzenie prze­
ważnie duże, okresami opa­
dy deszczu ze śniegiem i

śniegu, nieco chłodniej.
WCZORAJ NA TERMO­

METRZE O GODZ. 13-TEJ:
Szczecin 3, Świnoujście 3,
Koszalin 2, Łeba 1, Gdańsk
1, Olsztyn 1, Suwałki 1,
Warszawa ?, Poznań 3, Wro­
cław 3, Śnieżka —7, Kłodzko
2, Rzeszów 3, Przemyśl 4,
Lesko 4, Katowice 2, Kielce
1, Tarnów 4, Kasprowy
Wierch —8, Racibórz 4, Czę­
stochowa 2, Kraków 2, Biel­
sko 3, Zakopane 1, N. Sącz
5, Muszyna 1.

BIOMET INFORMUJE:
Słabe do umiarkowanie sil­
nych objawy obniżonej
sprawności działania i po­
gorszonego samopoczucia.
Widzialność. rano silnie ogra­
niczona. Drogi śliskie.
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■ Zagraniczne tournće Brazylijczyków
■ Ameryka Płd. czy Europa?

Kibice futbolu na całym świecie z niecierpliwością oczekują
na dzień 14 stycznia 1978, kiedy to poznamy układ grup finało­
wych MS w Argentynie. Tymczasem trenerzy poszczególnych
reprezentacji opracowują szczegółowe plany przygotowań do
czerwcowej batalii.

Zżymamy się, że rozgrywki li­
gowe u nas w kraju — właśnie
na skutek przygotowań drużyny
narodowej do występów w Ar­
gentynie — zakończą się bardzo
wcześnie, bo już z początkiem
maja. W Brazylii zmagania klu­
bowe zawieszone zostaną już w

lutym! 5 marca 3-krotni mi­
strzowie świata podejmować bę­
dą w Rio de Janeiro — Szwecję,
a w kwietniu wybierają się na

tournee do Europy (grać będą
z Francją, RFN, Anglią, Atletico
Madryt, być może z Holandią).

Również szereg spotkań kon­
trolnych zaplanował trener Ar­
gentyńczyków — Menotti, ale
większość z nich rozegranych
będzie we własnym kraju. Cykl
przygotowań rozpocznie dwu-
mecz z Brazylią (19.III i 22.III),
potem kolejno w Buenos Aires
wystąpią: Bułgaria, Rumunia,
Portugalia, w planie są też po­
jedynki z czołowymi klubowymi
drużynami Ameryki Południo­
wej.

*

Kto będzie mistrzem świata?
Czy będzie to zespół europejski

czy południowoamerykański? Do
tej pory mamy idealny remis:
5-krotnie triumfowały reprezen­
tacje Europy (Włochy 1934, 1938,
RFN 1954 i 1974, Anglia 1966) i
tyleż samo drużyny Ameryki
Płd. (Brazylia 1958, 1962, 1970,
Urugwaj 1930, 1950).

Jak zawsze zdania są podzielo­
ne. Co ciekawe — trenerzy Bra­
zylii (Coutinho) i Argentyny
(Menotti), którzy ostatnio jeździ­
li do Europy na przeszpiegi,
bardzo wysoko oceniają repre­
zentacje naszego kontynentu. Ich
zdaniem przewyższają one dru­
żyny południowoamerykańskie
— przygotowaniem fizycznym,
kondycją a także dyscypliną
taktyczną. To prawda, ale moim
zdaniem — nieco więcej szans

dałbym w tej chwili zespołom
amerykańskim. Odpowiednie
przygotowanie kondycyjne, fi­
zyczne nie jest dziś żadną sztu­
ką, jeśli drużyny południowo­
amerykańskie wzmocnią także
dyscyplinę taktyczną — to przy
bardzo wysokiej indywidualnej
technice, przy gorącym dopingu

własnej publiczności — w nich
upatrywałbym faworytów. Chy­
ba, że „nasze” drużyny (mam tu
na yśli przede wszystkim: Ho­
landię, RFN, może Włochy)
wzniosą się na najwyższy poziom
gry. Nie zapominajmy również
0 klimacie, który będzie sprzy­
mierzeńcem Brazylii i Argenty­
ny.

POCZTA CZYTELNIKÓW
Pan Jan Kolaszewski z Krako­

wa wytknął mi (i słusznie), ża
wśród drużyn, które w elimina­
cjach nie poniosły porażki u-

mieściłem także Meksyk. Rze-

czywiście zasugerowałem się
tym, iż Meksyk nie przegrał
(nawet nie stracił jednego pun­
ktu!) w finałach strefy
CONCACAF, wcześniej jednak
w pierwszej fazie eliminacji
Meksyk przegrał nieoczekiwanie
z Kanadą 0:1. Tak więc tylko 5
drużyn przeszło eliminacje bez
porażki: Brazylia, Iran, Austria,
Holandia i Polska. Dziękuję też

p. Jakóbczakowi z Krakowa za

miły list, a jego propozycję, aby
przedstawić na łamach „Gazety”
historię udziału Polaków w mi­
strzostwach świata — przyjmu­
ję, opublikuję ją w niedługim
czasie.

(ANS)

Przed Ogólnopolską Zimową Spartakiadą Młodzieży

Ekipa Nowego Sącza w gronie faworytów
W przyszłym roku największą imprezą zimową dla młodych

sportowców będzie OGÓLNOPOLSKA ZIMOWA SPARTAKIA­
DA MŁODZIEŻY, która w dniach 9—18 lutego odbędzie się w

województwie bielsko-bialskim. Wszystkie konkurencje narciar­
skie rozgrywane będą w SZCZYRKU, turniej hokejowy w O-
ŚWIĘCIMIU, tylko zawody w łyżwiarstwie szybkim przeniesio­
no do ZAKOPANEGO, jako że Bielsko nie dysponuje odpowied­
nim obiektem.

Przyszłoroczna Zimowa Spar­
takiada odbędzie się po raz

pierwszy w zreformowanym sy­
stemie. Zadecydowano, że Zimo­
we Spartakiady rozgrywane bę­
dą w latach parzystych, a Spar­
takiady Letnie w nieparzystych.
Do Spartakiady każde woje­
wództwo może zgłosić 1 repre­
zentanta oraz zawodniczki i za­
wodników, którzy znaleźli się
na tzw. liście rankingowej. W
ten sposób np. Nowy Sącz, który
ma bardzo silne narciarstwo —

będzie mógł wystawić w posz­
czególnych konkurencjach liczne

ekipy; obowiązujący dawniej li­
mit sprawiał, iż poziom był bar­
dzo nierówny, bo gdzie np.
skoczkom narciarskim z Łodzi
czy Kielc równać się było z za­
kopiańczykami. Nowością jest
również wprowadzenie odręb­
nych klasyfikacji dla poszcze­
gólnych konkurencji, punktować
się będzie 8 pierwszych miejsc.

Ekipą, która zapewne będzie
miała do powiedzenia w zbliża­
jącej się Spartakiadzie będzie
reprezentacja NOWEGO SĄCZA.
W samym narciarstwie przygo­
towaniami objęto ok. 150 osób,

trzon stanowią zawodniczki i xa«s

wodnicy z klubów zakopiań*
skich, ale swoich reprezentan­
tów będą też miały mniejszy
kluby: Limanovia, Podhale, Po«
roniec. W biathlonie przygotoe
waniami objęto 12 chłopców «

Zakopanego, hokejowa drużyna
opierać się będzie oczywiście na

młodzieży Podhala, saneczkarz*
rekrutować się będą z KTH i

Dunajca Nowy Sącz (w kadrze
jest 35 osób), w łyżwiarstwie
szybkim grupa jest stosunkowo
nieliczna — 12 osób z AZS Za­
kopane, SNPTT i Podhala. No­
wy Sącz nie wystawi tylko re^

prezentacji w łyżwiarstwie figu­
rowym. W sumie ekipa ma li­
czyć ok. 150 osób. Co cieszy, to

fakt, że prawie wszystkie kluby
aktywnie włączyły się do przy­
gotowań spartakiadowych, W
większości też zabezpieczono
sprzęt. (ANS)'

Nowe „jelcze-PR 110"
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
zastosowano szereg nowych roz­
wiązań m. in. bardzo prosty spo­
sób otwierania wyjścia bezpie­
czeństwa. Autobusy „jelcz-
PR 110” mają też noWe skrzy­
nie biegów, przystosowane do
jazdy w terenach górzystych.

Marian Młynarczyk, kierowca,
który przyprowadził jeden z au­
tobusów z Jelcza, bardzo po­
chlebnie wyraża się o walorach

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

trudności energetycznych i

transportowych.
Na życie prywatne, muszę

przyznać, trochę brak mi czasu.

Dopiero w ubiegłym roku, w lu­
tym zostałem dyrektorem Huty
i tym bardziej cieszy mnie fakt,
że udało nam się wykonać, plan
roczny przed terminem. Uwa­
żam to także za swój osobisty
sukces.

EWA MICEK absolwentka
Akademii Ekonomicznej.

— W tym roku ukończyłam
studia, o kierunku cybernetyka
i informatyka, ekonomiczna, z

niezłym wynikiem. Do grudnia
pełniłam funkcję wiceprzewod­
niczącej Rady Uczelnianej SZSP.

Niestety wraz z końcem 1977 r.

kończy się również dla mnie
studenckie życie. 2 stycznia
rozpocznę pracę w Ośrodku Ob­
liczeniowym Samochodów Ma­
łolitrażowych w Bielsku Białej.

Przyznam, że z odrobiną nie­
pokoju i obaw myślę o tym
zupełnie innym etapie. Mam je­
dnak nadzieję, że doświadczenie
nabyte w pracy społecznej po­
może mi w przełamaniu pierw­
szych barier. (km)

STANISŁAW STOJEK —

mistrz produkcji Zakładów
Naprawczych Taboru Kolejo­
wego w Nowym Sączu.

— Przeżyciem niepowtarzal­
nym dla mnie — i dla mojej
pięcioosobowej rodziny — było
otrzymanie trzypokojowego,

nowego pojazdu. W swej 20-let-
niej karierze jeździł już wszyst­
kimi bez mała rodzajami auto­
busów. stąd też sądzić można,
że kierowcy będą również za­
dowoleni ż nowego autobusu.

Ż niecierpliwością oczekujemy
na wyniki praktycznych spraw­
dzianów nowego „jelcza” — mó­
wi dyrektor d/s technicznych
Oddziału Osobowego PKS w

Krakowie Stanisław Gierat. Bę­

dzie to bowiem przyszłościowy
autobus w komunikacji PKS. Je­
go niewątpliwą zaletą jest duża
pojemność. Zastępuje on prak­
tycznie dwa „autosany”. Nowe

autobusy obsługiwać będą prze­
de wszystkim linie podmiejskie,
m. in. do Myślenic, Świątnik,
Chorągwicy. Warunki jazdy są
tam częstokroć trudniejsze niż
na trasach do Zakopanego czy
Nowego Sącza. Wyniki spraw­
dzianów będą również bardzo

interesujące dla producenta. W

przyszłym roku nasz Oddział ma

otrzymać następną partię no­
wych autobusów, (tor)

bliskowschodni
WASZYNGTON (PAP). Prezy­

dent Jimmy Carter podczas kon­
ferencji prasowej poruszył z

dziennikarzami m. in. problem
bliskowschodni. Nawiązując do
rozmów w Ismailii, poparł on

„plan pokojowy” premiera Izra­
ela, Begina. Stwierdził m. in., że
stanowisko izraelskie dowodzi

pewnej elastyczności. Jego /Zda­
niem, utrzymanie kontroli woj­
skowej Izraela na zachodnim
brzegu Jordanu, a zwłaszcza jej
zakresu i czasu trwania, jest
sprawą do dalszego negocjowa­
nia.

Prezydent USA nie poparł idei
utworzenia niezależnego pań­
stwa palestyńskiego, opowiada­
jąc się za powołaniem palestyń­
skiej „jednostki” terytorialnej,
powiązanej w taki czy inny spo­
sób z Jordanią.PARYŻ (PAP). Jordania kate- fi

goryczńie odrzuciła izraelską
koncepcję uregulowania kon­
fliktu bliskowschodniego, która

wyklucza wycofanie wojsk izra­
elskich z zagrabionych ziem na

zachodnim brzegu Jordanu.
KAIR (PAP). Jak informuje

agencja AFP rząd egipski opra­
cowuje obecnie kontrpropozycje
wobec tzw. planu Begina przed­
stawionego stronie egipskiej
podczas konferencji w Ismailii.

Oczekuje się, że te kontrpropo­
zycje zostaną przedstawione
stronie izraelskiej w połowie sty- ■
cznia przyszłego roku, podczas |

posiedzenia mieszanej komisji H

politycznej, powołanej podczas a

konferencji w Ismailii.

Od BRADLA do DANNEBERGA
Jutro rozpoczyna się Tur­

niej Czterech Skoczni. Oto
lista dotychczasowych trium­
fatorów 7i lokaty Polaków:

1953 Bradl (Austria); 1954
Bjoernstad (Norwegia); • 1955
Silvenoinen (Finlandia); 1956
Kamieński (ZSRR1; 1957
Uotinen (Finlandia); 1958
Recknagel (NRD); 1959 Reck-

nagel (NRD); 1960 Bolkart
(RFN); 1961 Recknagel
(NRD); 1962 Kirjonen (Fin­
landia), Wieczorek 5; 1963
Engan (Norwegia), Łaciak 7;
1964 Kankkonen (Finlandia),
Przybyła 7; 1965 Brandtzaeg
(Norwegia), Przybyła 5; 1966
Kankkonen (Finlandia), Wala

11; 1967 Wirkola (Norwegia),
Przybyła 9; 1968 Wirkola

(Norwegia), Witkę 10; 1969
Wirkola (Norwegia), Witkę
22; 1970 H. Queck (NRD),
Pawlusiak 24; 1971 Raska
(CSRS), Pawlusiak 7; 1972
Mork (Norwegia), Fortuna
22; 1973 R. Schmidt (NRD),
Fortuna 18; 1974 H. G.
Aschenbach (NRD), Pawlu­
siak 11; 1975 Puerstl (Au­
stria), Bobak 6; 1976 Danne-

berg (NRD), Bobak 5, 1977
Danneberg (NRD), Bobak 20.

Na stronie 3 'zamieszczamy
materiał o historii i fawory­
tach Turnieju pt. „Kiedy za­
brakło Bobaka".

30-lecie pracy
w sporcie A. Duraka

Podczas posiedzenia Pre­
zydium Rady Wojewódzkiej
LZS w Krakowie — prezes
RW LZS ANTONI DURAK
w dowód uznania za 30-
letnią działalność w sporcie o-

trzymał listy gratulacyjne od
I sekretarza KK PZPR Ka­
zimierza Barcikowskiegb, KK
FJN, władz sportowych mia­
sta. W posiedzeniu uczestni­
czył sekretarz KK PZPR —

Marian Smuga.

Piątka najlepszych sportowców
w Nowosądeckiem

Jaki był
pięknego, słonecznego mieszka­
nia w bloku zakładowym. Zia­
ję sobie sprawę, że podobną ra­
dość przeżyły w tym roku ty­
siące polskich rodzin, ale co in­
nego czytać o tym w prasie, a

co innego samemu przeproioa-
dzić się z trudnych warunków
do superkomfortowego M-4!

W pra.cy zawodowej? No,
cóż... robota staje się bezpiecz­
niejsza, warunki socjalne —

lepsze: jest gdzie zjeść w zakła­
dzie, są bary i kioski, obok
dwóch autobusów, którymi jeź­
dzimy na wypoczynek przybył
załodze wagon przystosowany
do podróżowania. Ale kłopotów
nie brakuje. Naprawiamy loko­
motywy spalinowe wąskotorowe
i trudność polega na tym, że
dostawy podzespołów są nieter­
minowe, co powoduje nieustan­
ne spiętrzenie robót zwłaszcza
przy końcu roku.

Marzenie najbliższe — załat­
wić przedszkole dla najmłodsze­
go syna, by żona mogła podja_ć
pracę.

FELIKS ZAKRĘTA — dy­
rektor ekonomiczny Fabryki
Silników Elektrycznych ..Ta­
mci” w Tarnowie.

— „Tamel” jest jednym z naj­
większych. eksporterów silników
do krajów kapitalistycznych.
Recesja gospodarcza na. za cho­
dzie spowodowało znaczne trud­
ności ze zwiększeniem eksportu.

ten rok?
Trzeba było skracać terminy
dostaw, do perfekcji doprowa­
dzić jakość. Udało się: sprzeda­
liśmy 250 tys. silników, uzysku­
jąc dynamikę 11-procentową.
Trzy razy więcej silników prze­
znaczyliśmy też na rynek kra­
jowy. Cieszy mnie, że całkowi­
cie zaspokoiliśmy potrzeby rol­
ników.

Wraz z całą załogą mam sa­
tysfakcję, że po raz pierwszy

pracownicy naszej fabryki wy­
poczywali to komfortowym,
własnym ośrodku wczasowym
w Muszynie, że skończyła si?
przedłużająca się modernizacja
odlewni. Jest najnowocześniej­
sza w krajach RWPG, a koszt
wytwarzania odlewów jest w

niej dwa razy niższy od meto­
dy tradycyjnej. Zadowolony je­
stem, z lepszych niż w latach
poprzednich wyników finanso­
wych. Po raz pierwszy nasze

wyroby trafią w 1978 r. do .USA
i Kanady, rozpoczniemy pro­
dukcję eksportową bardzo no­
woczesnych silników serii „f".

W życiu prywatnym nato­
miast stary rok zamknął dla
mnie ważki okres. Córka, uzy­
skała dyplom inżyniera budow­
nictwa ogólnego, a syn dyplom
AGH i jako elektronik automa­
tyk rozpoczął pracę w kopalni.
Nie wiało mi się jedynie wyko­
rzystać tegorocznego urlopu.

<sad)

Z dalekopisu
O (cas) PRZYWÓDCA Portu­

galskiej Partii Socjalistycznej M.
Soares, któremu prezydent Por­
tugalii powierzył misję utworze­
nia nowego rządu, rozpoczął w

czwartek wstępną rundę kon­
sultacji z przedstawicielami po- B

zostałych partii politycznych.
0 MINISTER spraw we­

wnętrznych Indonezji, gen. A.
Mahmud, oświadczył w Dżakar­
cie, że „określone ugrupowania
dążą do obalenia rządu, na któ­
rego czele stoi prezydent Su­
harto”.

@ W CZWARTEK na zachod­
nich giełdach walutowych padł
kolejny

' rekord niskich noto­
wań amerykańskiego dolara. We
Frankfurcie n/Menem za jed­
nostkę waluty amerykańskiej
w chwili otwarcia tamtejszej g
giełdy płacono 2,0815 marki, tj. |
o ponad 3 fenigi mniej niż w |

środę. Kurs dolara ustalił się
później na poziomie 2,1018 mar­
ki.

0 WOJSKOWY rząd Pakista­
nu polecił uwolnić ponad 11 tys.
osób uwięzionych z powodów
politycznych za czasów spra­
wowania Władzy przez byłego
premiera Zulfikara Ali Bhutto,
usuniętego z tego stanowiska
w lipcu br.

0 PROKURATURA holen­
derska złozyła w czwartek w

sądzie najwyższym wniosek o |
rewizję wyroku Skazującego |
zbrodniarza wojennego, Piete-
ra Mentena na 15 lat więzienia.

Wczoraj w Nowym Sączu
ogłoszono wyniki plebiscytu na

pięciu najlepszych sportowców
woj. nowosądeckiego — pierw­
szego plebiscytu ogłoszonego
przez Wojewódzką Federację
Sportu, Radę Wojewódzką Fe-1

deracji SZMP i redakcję „Tem-j
pa”. |

Najlepszym okazał się alpej­
czyk Jan Bachleda z klubu SN
PTTK Zakopane, który zgroma­
dził na swoim koncie aż 4.827
pkt. Na drugim miejscu uplaso- i
wał się Zbigniew Krasowski (
zapaśnik w stylu klasycznym z

GKS „Glinik”, otrzymując 2.916.
pkt. Trzecią pozycję zajął Stani-1

sław Bobak — skoczek z WCK
Zakopane z ilością 2.167

pkt. Czwartą pozycję zajmuje
trójka kajakarzy górskich: Je­
rzy Jeż ze Startu Nowy Sącz,
Zbigniew Leśniak i Maciej Ryeh-
ta z WCKS „Dunajec” Nowy
Sącz, Wreszcie na piątym miejs­
cu uplasował się Józef Łuszczek
— najlepszy dziś biegacz narciar­
ski ze „Startu” Zakopane.

Nagrody laureatom ■— spor­
towcom wręczał sekretarz KW
PZPR w Nowym Sączu Kazi­
mierz Rygueki w towarzystwie
wicewojewody Antoniego Rącz­
ki.

(jpt-ka)

M. Gąsienica-Ciaptak
przed J. Bachledą!

W Kotle Gąsienicowym, od­
była się pierwsza konkurencja
Pucharu Polski w konkurencjach
zjazdowych — slalom specjalny
mężczyzn. Po pięknej walce
slalom wygrał M. Gąsienica
Ciaptak (SZS-AZS) przed J.
Bachledą (SNPTT), Gajewskim
(Start Zak.), Derezinskim (AZS),
Michalskim (ROW) i Walkoszem

Po I przejeździe Gąsienica
Ciaptak zajmował 5 pozycję, a

najlepszy czas miał Jan Bachle­
da. Różnice czasu dzielące za­
wodników były jednak mini­
malne.

W II przejeździe Gąsienica
Ciaptak postawił wszystko na

jedną kartę, przejechał slalom
na pograniczu możliwości i nie
tylko odrobił straty do rywali,
ale potrafił sobie zapewnić
zwycięstwo.

W kilku wierszach
0 W Bukareszcie rewanżo

wym spotkaniu w hokeju na lo­
dzie, reprezentacja Polski zre­
misowała z Rumunią 1:1 (0:1,
0:0, 1:0). Pierwszy mecz wygrali
Polacy 4:2."

0 W Kanadzie rozpoczęły się
finałowe spotkania młodzieżo­
wych Mistrzostw Świata w ho­
keju na lodzie. Gr. „A”: ZSRR
— Kanada 3:2 (0:2, 2:0, 1:0),
CSRS — Szwecja 1:1 (0;0, 0:0,
1:1), gr. „B”: Finlandia — RFN
4:1, USA — Szwajcaria 11:1.

0 W Tokio przebywają re­
prezentacja hokejowa ZSRR i
kanadyjska drużyna Winnipeg
Jats, które rozegrają 3 mecze.

Pierwszy wygrał ZSRR 7:5 (2:2,
4:3, 1:0).

0 Za Oceanem przebywa kil­
ka europejskich zespołów hoke­
jowych. "W Bloomington Tesla
Pardubice pokonała Minnessota
North Stars 4:2, II reprezenta­
cja ZSRR zwyciężyła zespół
Houston Aeros 7:3. Spartak
Moskwa przegrał z Vancouver
Canueks 0:2.

0 W turnieju koszykarzy w

Szwecji, Wybrzeże Gdańsk prze­
grało z szwedzką drużyną Sol­
na 91:93 (49:51).

Turniej piłki ręcznej
w Tarnowie

W drugim dniu rozgrywane­
go w Tarnowie międzynarodo­
wego noworocznego turnieju
juniorów w piłce ręcznej Ta-
tran Presów przc-gral z dru­

Porażka Cracovii

W Krakowie w rewanżowym
spotkaniu w hokeju na lodzie,
czechosłowacki zespół Tatra

Koprivnica pokonał ponownie
Cracovię 9:3 (0:1, 4:1, 5:1). Bram­
ki dla Cracouii zdobyli: Pawlik,
Kostudek i Michno. Pojedynek
rewanżowy przebiegał pod zna­
kiem wyraźnej przewagi gości,
hokęiści Cracovij zagrali w nim

riabiej niż w pierwszym me­
czu.

gim zespołem SŻS AZS Tarnów
11:3 (4:6). W finale . wystąpi
Juvenia Wrocław pomimo po­
rażki z Tatranem 15:17 (9:5).
Przeciwnikiem Juvenii będzie
pierwsza SZS AZS Tarnów, któ­
ra wygrała wszystkie dotych­
czasowe spotkania.

Rekord Polski
na zakopiańskim torze

W Zakopanem zakończyły się
zawody w jeździe szybkiej na

lodzie o puchar 70-lecia SNPTT.
Honorowe puchary zdobyli: w

konkurencji seniorek E. Ryś
(Olimpia), juniorek — Białkow­
ska (Olimpia), seniorów Jóźwik
(SNPTT), juniorów Krysiak
(SNPTT).

Bohaterem drugiego dnia im­
prezy był 18-letni zawodnik
SNPTT Piotr Krysiak, który
w biegu na 1000 m poprawił o

całą sekundę należący do niego
rekord P-olski juniorów wyni­
kiem 1.23,19.

W noc sylwestrową
Reprezentanci 26 państw wy­

startują w noc sylwestrową w

Sao Paulo do tradycyjnego
międzynarodowego biegu prze­
łajowego. Start nastąpi na ok.
23 minuty przed północą i w ten

sposób zawodnicy zaczną przy­
biegać na metę już w Nowym
Roku. Wśród faworytów do
zwycięstwa wymienia się naj­
częściej rekordzistę świata, w

biegu na 10 km Kimombwę ź
Kenii,

Mgr inż.

Wiesławowi Wodzie

prezesowi Krakowskiego
Związku Kółek Rolni­
czych, składamy wyrazy
głębokiego współczucia z

powodu śmierci Brata.

Pracownicy
Krakowskiego

Związku Kółek
Rolniczych

w Krakowie
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Projekt pomnika
Chaplina

LONDYN (PAP). Rada .'

miejska wielkiego Londynu
wystąpiła z projektem bu­
dowy pomnika Cliarlie Chap­
lina. Pomnik po zatwierdze­
niu zostałby wzniesiony w

południowej części stolicy |
W. Brytanii, gdzie urodził się
artysta.

Prochy M. Callas

spoczną w Atenach
PARYŻ (PAP) Prochy

zmarłej niedawno słynnej
śpiewaczki operowej grec­
kiego pochodzenia Marii Cal­
las zostaną w najbliższej
przyszłości przewiezione do
Aten, gdzie będą złożone w

mauzoleum, które zbuduje
rząd grecki. Wiadomość tę
przekazała prasie matka

śpiewaczki pani Litsa Ca-

logheropoulou. Obecnie pro­
chy Callas znajdują się na

paryskim cmentarzu Pere
Lachaise.

Pierwszy śnieg
w Madrycie

MADRYT (PAP). W nocy
ze środy na czwartek spadł
w Madrycie pierwszy tej zi­
my śnieg. W Hiszpanii pano­
wała dotychczas aura nie­
mal wiosenna. 25-centyme-
trowa warstwa śniegu znacz­
nie utrudnia komunikację
miejską.

Brak sprzętu do odśnieża­
nia spowodował, że komuni­
kacja w stolicy Hiszpanii i
na jej przedmieściach została
w znacznym stopniu sparali­
żowana. Większość mie­
szkańców spóźniła się do

pracy a pociągi dalekobież­
ne przyjeżdżały i odjeżdżały
z ponad 2-godzinnym opó­
źnieniem. Ocenia się, że był
to najobfitszy opad śniegu
w Hiszpanii od marca 1971
roku.

Zamach na dom

A. Moravii

RZYM (PAP). W środą
wieczorem nieznani sprawcy
dokonali zamachu bombo­
wego na dom włoskiego pi­
sarza, Alberto Morayii. W

wyniku eksplozji zostały
zniszczone drzwi wejściowe
budynku. Pisarz przebywał
w- tym czasie poza domem.

Policja przypuszcza, że or­
ganizatorem zamachu była
jedna z bojówek neofa­
szystowskich.

Ograniczenie
sprzedaży napojów

alkoholowych
na Węgrzech

BUDAPESZT (PAP). Z
dniem 1 stycznia 1978 r. na

Węgrzech zostaną wprowa­
dzone dalsze ograniczenia
sprzedaży napojów alkoholo­
wych. W placówkach żywie­
nia zbiorowego — z wyjąt­
kiem restauracji hotelowych
— wprowadza się zakaz

sprzedaży tych napojów w

dni robocze do godz. 9 rano i

całkowity zakaz sprzedaży w

bufetach. :

Wspomniana decyzja wpro­
wadza zakaz udzielania ze­
zwoleń na otwieranie skle­
pów z piwem, kawiarni i pro­
wadzenia handlu winem w

promieniu 200 metrów od

większych zakładów produk­
cyjnych.

Wzbogacona oferta „Spomaszu”

Kompletne zestawy maszyn
dla fabryk żywności

WARSZAWA (PAP). Produkcję kilkunastu

nowych maszyn i urządzeń dla przetwórstwa rol­
no-spożywczego w roku przyszłym, a ponad 80
w całym bieżącym pięcioleciu — rozpoczną za­
kłady zjednoczenia „Spomasz”. Równocześnie

producent ten podejmie inne przedsięwzięcia,
które stworzą dogodniejsze warunki do‘dalszej
modernizacji i rozbudowy fabryk żywności. W
efekcie tego oraz zmian w strukturze produkcji
wydatnie poprawi się zaopatrzenie w środki te­
chniczne głównych producentów żywności, choć
nie oznacza to pełnego zaspokojenia potrzeb w

tej dziedzinie.

Wzbogacona zostanie oferta handlowa „Spo­
maszu”. Nową, szybko rozwijaną w ostatnich
latach specjalnością tego zjednoczenia są maszy­
ny pakujące. Automaty te pozwalają zakładom

spożywczym lepiej przystosowywać produkcję
żywności do wymagań odbiorców. Natomiast

poznański „Spomasz” zacznie dostarczać browa­
rom i wytwórniom wód gazowanych urządzenia
samoczynnie napełniające, zamykające i etykie­
tujące 24 tys. butelek na godzinę.

Z kolei mleczarstwo otrzyma m. in. funkcjo-
nalniejsze urządzenia do rozlewu mleka, linie do

produkcji białka teksturow'ar j, wysoko wy­
dajne pasteryzatory i homogenizatory do prze­
tworów mlecznych oraz instalacje do wytwarza­
nia jogurtu.

W roku przyszłym nastąpi również wzrost do­
staw maszyn dla przetwórstwa owocowo-wa­
rzywnego oraz piekarnictwa, w tym m. in. wy­
posażenia dla małych zakładów rzemieślniczych.

Rozpoczęcie produkcji maszyn dotychczas nie

wytwarzanych pozwala przechodzić zjednocze­
niu „Spomasz” z dostawy pojedynczych wyro­
bów na zaopatrywanie odbiorców w kompletne
linie i zestawy instalacji dla fabryk żywności.
Nadchodzący rok będzie też kolejnym etapem po­
głębiania współpracy w produkcji maszyn spo­
żywczych ze znanymi firmami' zachodnimi.

Rozwój współpracy międzynarodowej w dzie­
dzinie maszyn dla przemysłu przetwórczego ma

istotne znaczenie dla przyspieszenia postępu w

produkcji żywności.

Już 95 tys. pasażerów
na trasie

Warszawa — Howy Jork
WARSZAWA (PAP). W 1977

roku już ponad 99 tys. pasaże­
rów podróżowało samolotami
LOT-u i towarzystwa Pan Ame­
rican na trasie Warszawa —

Nowy Jork — Warszawa. W sto­
sunku do ub.,roku liczba podróż­
nych na tej trasie zwiększyła się
o7tys.

Linia Warszawa — Nowy Jork

funkcjonująca zaledwie od kilku
lat, cieszy się stale rosnącą po­
pularnością. Z dogodnych połą­
czeń lotniczych obsługiwanych
przez samoloty „11-62” i „Boe-
ningi” 6 razy w tygodniu ko­
rzystają zwłaszcza obywatele
polscy i przedstawiciele Polonii

zamieszkującej w USA.

Oblicza się, że w związku z

dużym powodzeniem stałych po­
łączeń w sezonie letnim 1978 sa­
moloty mogłyby kursować na

trasie Warszawa — Nowy Jork
— Warszawa 10 razy w tygod­
niu.

N-127 — nowa

przyczepa campingowa
PIOTRKÓW (PAP). 5 tys.

sztuk przyczep campingowych
wyprodukuje w tym roku zało­
ga zakładów sprzętu domowego
i turystycznego ,jPredom-Pre-
spol" w Niewiadowie (woj.
piotrkowskie).

Obecnie produkuje się dwa

podstawowe typy przyczep N-126
i N-132 oraz informacyjną serię
typu N-127, która wejdzie do

s'eryjnej produkcji w roku 1978.

Polskie

książki

w USA

WARSZAWA (PAP). Ponad 100 tys. egzemplarzy polskich
książek dotarło w br. do czytelników w Stanach Zjednoczo­
nych. Przewiduje się, że w następnych latach eksport polskiej
książki na ten rynek będzie wzrastał.

Do największych odbiorców polskich książek i czasopism na­
leży w USA — „Library of Congres” — Biblioteka Kongresu
Stanów Zjednoczonych w Waszyngtonie. Jest ona odbiorcą
wszystkich tytułów książkowych i czaso-piśmienniczych, jakie
ukazują się w naszym kraju.

Do stałych odbiorców zalicza się również 18 najpoważniej­
szych uniwersytetów amerykańskich.

Rozwija się również współdziałanie polskich oficyn wydaw­
niczych z najpoważniejszymi w tej dziedzinie firmami amery­
kańskimi.

Specjalizująca się w eksporcie polskich książek i czasopism
CHZ „Ars-Polona-Ruch”, owocnie współpracuje z Fundacją
Kościuszkowską.

| Jak było
statnia wcjila i okupacja — 2078 <1 >i,
z których każdy oznacza! śmierć dla
trzech tysięcy Polakótv — to najcięż­
sza próba dziejowa, przed jaką kie­
dykolwiek stanął naród polski.

Czy ambitny zamiar realizatorów
I serialu „Polskie drogi” — JERZY JANICKI (sce­

nariusz) i JANUSZ MORGENSTERN (reżyseria)
— urzeczywistnił się w przekonywającej formie
ekranowej? Czy nie przekroczyli oni subtelnej
granicy między fikcją literacką a faktami au­
tentycznymi? W jakim stopniu los bohaterów
serialu można traktować jako reprezentatywny
dla losu Polaków podczas okupacji? Z tymi pyta­
niami przedstawiciel P. A Interpress zwrócił
się do naukowców-historyków zajmujących się
okresem II wojny światowej i okupacji.

Mówi płk WALDEMAR TUSZYŃSKI — kie­
rownik Pracowni Ruchu Oporu w Wojskowym
Instytucie Historycznym:

| — Jest to pierwszy film poświęcony okupacji,
zrealizowany z pozycji ludzi niezaangażowanych
bezpośrednio w ruch oporu. Istniała więc szansa

innego — może bardziej obiektywnego — spoj­
rzenia na ten okres. Pierwsze odcinki serialu

rzeczywiście wykorzystywały te możliwości,
szczególnie jeśli idzie o oddanie atmosfery pow­
szedniego dnia okupacji, natomiast w później­
szych pojawiły się fakty, które świadczą o sła­
bej znajomości historii. O wysiedleniach i wal­
kach na terenie Zamojszczyzny ukazało się kil­
kadziesiąt książek. W żadnej z nich nie można
znaleźć danych do takiego przedstawienia wy­
darzeń, jak to miało miejsce w serialu. Nie­
prawdą jest bowiem, że w obronie wysiedlanych
z Zamojszczyzny chłopów pierwsze wystąpiły
oddziały GL. Natomiast prawdą jest, że walkę
w tym regionie podjęły ugrupowania BCh, o

których w filmie ani słowa. Warto dodać, że
na tym terenie podjęły również działania grupy
dywersyjne AK. Jeszcze jeden przykład. Gdy
wyrusza do walki oddział GL im. S . Czarniec­
kiego, a więc w maju 1942 r„ równolegle ma

miejsce zamach na Friedricha Krugera — wyż­
szego dowódcę SS i policji w GG i jednocześnie
sekretarza stanu d/s bezpieczeństwa. Po pierw­
sze — wydarzenie to miało miejsce w rok póź­
niej, w dniu 20 kwietnia, kiedy świętowano uro­
dziny Hitlera. Po drugie — z filmu meżna by
wnioskować, że zamach był omalże improwiza­
cją: tymczasem w rzeczywistości akcja ta była
poprzedzona kilkumiesięcznymi przygotowania­
mi. Gdyby tak wszystko gładko szło — wojna
trwałaby znacznie krócej. Po trzecie — w ze­
spole zamachowców dominowali 16-, 17-letni

młodzieńcy.
W rzeczywistości składał się on z młodych ofi­

cerów AK, pochodzących z krakowskiego zgru­
powania „Osa-Kosa”, a nie warszawskiego, jak
sugerują realizatorzy serialu. I jeszcze jedno
zastrzeżenie. Serial opatrzono tytułem — „Pol­
skie drogi”, co zapowiadałoby pewną różnorod­
ność prezentowanych postaw bohaterów. Tym­
czasem mówi się tylko o oddziale GL, w nie­
wystarczającym stopniu o różnorodnej działal­
ności AK. Nie udało się więc ani ukazać wysiłku
zbrojnego całego polskiego podziemia (przepro­
wadzono ponad 100 tys. różnego rodzaju akcji),
ani też oddać całej złożoności ruchu oporu.

naprawdę
Mówi mgr JANINA BALCERZAK — dyrektor

Muzeum Ruchu Rewolucyjnego w Warszawie:
— Oglądałam serial — trzeba przyznać, z zaih-

teresowaniem — nie tyle jako specjalista i ucze­
stnik historycznych wydarzeń, ale bardziej jako
przeciętny telewidz. Uważam — i pogląd ten

podziela środowisko, w którym żyję i pracuję —

że najwspanialszą postacią serialu jest Kuraś.
Uosabia on charakterystyczne dla ówczesnych lu­
dzi cechy charakteru, sposób bycia, postępowa­
nia. Jednym słowem — Polak z Krwi i kości.

Jeśli idzie o zgodność rzeczywistości ekranowej
z realiami historycznymi — zauważyłam pewne
uchybienia, ale są to raczej szczegóły, o których
nie warto mówić. W końcu jest to dzieło sztuki,
a nie fotografia Wydaje się, ze realizatorom
trafnie udało się zasygnalizować zróżnicowanie
sił politycznych w polskim ruchu oporu, jed­
nakże gdy szło o walkę z wrogiem — wszelkie
różnice światopoglądowe schodziły na dalszy
plan. Na tym — moim zdaniem — polega wiel­
kość tamtych czasów i chyba to pozwoliło nam

przetrwać okupację.
Doc. TOMASZ SZAROTA — pracownik nauko­

wy Instytutu Historii PAN. Autor historycznej,
kilkusetstronicowej książki „Okupowanej War­
szawy dzień powszedni”.

— Zauważyłem wiele szczegółów niezgodnych,
z realiami historycznymi. Na szczęście, są to

raczej drobiazgi. Nie wiem zresztą, w jakim
stopniu wychwytuje je tzw. szeroka widownia
— np. lista rozstrzelanych w Wawrze — bo li­
sty takiej nie plakatowano. Przedstawiony w

serialu zamach na kierownika urzędu zatrud­
nienia — Kurta Hoffmana, którego — zdaniem
realizatorów — dokonała organizacja bojowa
lewicy, był w rzeczywistości zorganizowany
przez grupę AK. Dla kogoś, kto pamięta tamte

czasy, jest to rażąca niezgodność. Z drugiej stro­
ny — nie ma potrzeby -przypisywania zasług
jednych organizacji — innym.

Wydaje się, że ambitny zamiar ukazania ea-

łej złożoności bkresu okupacji przerósł możli­
wości realizatorów. Paradoksalne bowiem — im

więcej szczegółów, im wierniejszy obraz — tym
więcej rozbieżności. Takie nieścisłości są szcze­
gólnie niebezpieczne, zwłaszcza w telewizji,
która swoim zasięgiem i rangą z ogromną łat­
wością kreuje w świadomości odbiorców fakty,
jakie nigdy nie miały miejsca. Widzowie odbie­
rają to jako rzeczywistość, szczególnie młodzi,
którzy nie znają wydarzeń z autopsji, bądź ni*

posiadają jeszcze dostatecznej wiedzy o nich;
Jeden z młodych uczestników tegorocznej olim­
piady historycznej, opracowując temat „Walka
w obronie kultury w okresie II wojny świato­
wej”, umieścił wśród aresztowanych w dniu •

listopada 1939 r. naukowców krakowskich rów­
nież nazwisko prof. Zygadlewicza — postaci
fikcyjnej, wymyślonej na użytek serialu. Chciał-

bym więc ostrzec, a równocześnie uczulić reali­
zatorów konstruujących fikcję fabularną r.a au­
tentycznych wydarzeniach, by liczyli się z me­
chanizmami społecznej percepcji.

Pozytywnie oceniam natomiast propozycję-
pewnego odheroizowania okresu okupacji oraz

zamiar ukazania możliwie reprezentatywnej
próby ówczesnego społeczeństwa.

Rozmawiał: JERZY PAWLAS

„Tygrys** Heyerdahla znów pod żaglami
LONDYN (PAP). Krótkofalowcy w W. Brytanii odebrali mel­

dunek, jaki w środę Thor Heyerdahl nadał z pokładu trzcino­
wego statku „Tygrys” żeglującego na Zatoce Perskiej. „Tygrys"
ruszył przed czterema dniami . z Bahrajnu i obecnie jest na

wodach zatoki na wschód od Kataru. „Żeglujemy pomyślnie, sta­
tek jest w doskonałym stanie” — powiedział Heyerdahl.

„Tygrys” budowany z trzciny na wzór najstarszych łodzi zna­
nych człowiekowi, na których — według Heyerdahla — staro­
żytni mieszkańcy (Mezopotamii, Sumerowie ruszali w dalekie

wyprawy oceaniczne — rozpoczął wyprawę 23 listopada br. w

irackiej miejscowości El-Kurna, w miejscu, gdzie Tygrys i Eufrat

wpadają do morza. Początkowo rejs przebiegał pomyślnie, póź­
niej jednak statek natrafił na niesprzyjające wiatry i prądy,
które zepchnęły go na niebezpieczne mielizny północno-zacho­
dniej części Zatoki Perskiej.

„Tygrys” stracił kotwicę i część wioseł; miał też uszkodzony
takielunek. Z pomocą miejscowej barki motorowej, a potem
radzieckiego frachtowca statek dostał się do Bahrajnu, gdzie

poddano go koniecznym naprawom. Postój w Bahrajnie załoga
wykorzystała też na konsultacje z arabskimi żeglarzami, którzy
najlepiej znają warunki nawigacji na Zatoce Perskiej. Dokona-
ńo też zmian w ożaglowaniu „Tygrysa”.

Na warsztacie twórców
WARSZAWA (PAP). Na py­

tanie— nad czym pracują?— od­
powiedzieli dziennikarzom PAP:

BARBARA BRYLSKA: ukoń­
czyłam zdjęcia- do ekranizacji
„Romansu Teresy Hennert" Nał­
kowskiej w reż. I. Gogolewskie­
go, a obecnie nagrywam dialogi
do tego filmu, w którym odtwa­
rzam rolę tytułową. Wkrótce

wyjeżdżam do Moskwy, aby o-

debrać nagrodę państwową
ZSRR za rolę w filmie „Szczę­
śliwego Nowego Roku'’.

KAZIMIERZ BRAUN: rozpo­
czynam próby „Dziadów” Mic­
kiewicza w Teatrze Współcze­
snym we Wrocławiu. Muszę je­
szcze tylko dokończyć pracę nad
„Kartoteką” T. Różewicza w

Teatrze Sofia w stolicy Bułgarii.
WITOLD ROWicKI: Do końca

sezonu koncertować będę m. in.

w Monachium z tamtejszą . fil­
harmonią, poprowadzę Orchestrę
de Paris w stolicy Francji, w

Lozannie — orkiestrę Radia

Francuskiego', filharmonie: mos­
kiewską i leningradzką oraz bu­
kareszteńską, orkiestrę „Hessi-
sche Rundfunk” we Frankfurcie
nad Menem. Czeka mnie też tou­
rnee pó Francji z orkiestrą Fil­
harmonii Narodowej z Warsza­
wy, ■

MAREK NOWAKOWSKI: U-
każe się zbiór moich trzech o-

powiadań „Stypa”, „Książę no­
cy” i „Hades” będący w opraco­
waniu redakcyjnym w PTW-ie.
Tom opowiadań złożyłem też w

LSW. Kończę teraz pisać opo­
wiadania do nowego tomu, któ­
rego wydanie zaproponuję „Czy­
telnikowi”.

R
ozkręca się sezon narciar­
ski, którego punktem kul­
minacyjnym będą mi­
strzostwa świata. Najlep­
si alpejczycy spotkają się
w Garmisch-Partenkir-

chen (28. I. — 5. II. 78 r.), a klasy­
cy konkurować będą w fińskim
mieście Lahti (17 — 26. II. 78 r.).
Jako pierwsi wystartowali alpejczy­
cy, mają już za sobą kilka konku­
rencji w tradycyjnym Pucharze
Świata. 22-letni Szwed I. Stenmark
— dwukrotny triumfator tej impre­
zy — jak na razie nie daje szans

rywalom, zwyciężał we wszystkich
do tej pory rozegranych slalomach i
slalomach — gigantach. Szwed na­
dal. jeździ na jugosłowiańskich „E-
lanach”, przed sezonem mówiło się
o krociowych sumach, którymi kon­
kurencyjne firmy chciały skapero-
wać Stenmarka. Ten jednak twier­
dzi, że najlepsze są „Elany”, a kie­
rownictwo tej firmy zaciera ręce

jako że zwycięstwa Stenmarka

przynoszą im splendor i... pienią­
dze.

Alpejczycy mają swój Puchar
Świata, skoczkowie szykują się do

największej obok mistrzostw świata
imprezy — TURNIEJU CZTERECH
SKOCZNI, który rozgrywany jest
na obiektach Austrii i RFN. Pier­
wszy turniej rozegrano w 1953 r. a

zwyciężył w nim Austriak Bradl. Z

każdym rokiem impreza zyskiwała
na znaczeniu i już od dobrych kil­
kunastu lat startuje w nim cała
crółówka światowa. Wystarczy tyl­
ko przyjrzeć się nazwiskom zwy­
cięzców, aby dojść do wniosku, że

na listach triumfatorów nie brak a*
ni jednej narciarskiej gwiazdy: zna-

ko.mit'-’ Recknagel (NRD) 3-krctny
triuipfator imprezy, Norwegowie —

Ungan i Wirkola (jako jedyny sko­
czek wygrał trzy turnieje pod rząd!),
Fin —Kankkonen, Czechosłowak —

Haska, najlepszy skoczek ostatnich
lat — H. G. Aschenbach, czy jego
koledzy z reprezentacji Queck i R.
Schmidt. W ostatnich dwóch la­
tach najlepszym skoczkiem był
Danneberg (NRD).

Zgodnie z tradycją turniej rozpo-
cznie się konkursem 30 bm. w O-
berstdcrfie (rekordzistami tej skoczni
-ą: H. G- Aschenbach, Innauer,

Danneberg — 110 m, 1 stycznia za­
wodnicy wystartują w Ga-Pa (re­
kord 95 m Innauer), 4 stycznia cze­
ka ich start na olimpijskiej skocz­
ni w Innsbrucku (103 m Leitner

RFŃ) i wreszcie zamknie imprezę
konkurs w Bisćfaofshofen (108 m

Innauer).

Organizatorzy przewidują, że w

turnieju wystartuje blisko 100 sko­
czków z 17 krajów. Ponieważ bę­
dzie to pierwsza, poważna konfron­
tacja całej czołówki — typowanie

ewentualnych zwycięzców jest sza­
lenie trudne. Niemniej na podsta­
wie chociażby ubiegłorocznych wy­
ników czy też meldunków z przy­
gotowań poszczególnych ekip —

można pokusić się o wskazanie fa­
worytów.

W ostatnich latach o palmę pier­
wszeństwa walczyły dwie ekipy:
Austrii i NRD. Przed trzema i

dwoma laty zdecydowanie domino­
wali podopieczni trenera B. Preim-

la, w ubiegłym sezonie Austriacy
nieco spuścili z tonu, a na pierwszy

Kiedy zabrakło

BOBAKA...

plan wysunęła się odmłodzona
(bez H, G. Aschenbacha) ekipa NRD.
W tym roku fachowcy najwięcej
szans dają skoczkom Austrii (przy­
gotowania do sezonu zakłóciły jed­
nak kontuzje najpierw Bachlera i

Innauera, a potem Schnabla) i NRD

(obok Danneberga są jeszcze: Dus-
chek, rewelacja ubiegłorocznego se­
zonu, Buse, Meisinger, Glass). Pa­
nuje równocześnie opinia, że trze­
cią siłą może okazać się ekipa
czechosłowacka. Już w minionym
sezonie młodziutcy Czechosłowacy
— (przecież nie startują już ruty­
niarze: Raska, Kodejska, Hoehnl) —

sprawili kilka niespodzianek, a ich
autorami byli: Novak, Jiraska, Rus­
ko, Tanczos.

Te trzy ekipy wydają się być
najsilniejsze, swoje trzy grosze mo­
gą jeszcze wtrącić Skandynawo­
wie (Norwedzy — Saetre i Berge-
rud, Fin — Toermaenen), niewiado-

wą jest na razie forma skoczków
radzieckich (trener Napalkow naj­
bardziej liczy na Borowitina).

A Polacy? Cóż, możemy sobie tyl­
ko powspominać kiedy to nasi sko­
czkowie walczyli z najlepszymi jak
równy z równym. W 1974—75.

Przybyła zajmował dwukrotnie 5

miejsce (a w pierwszym przypadku
mógł nawet stanąć na podium, jed­
nak upadek na skoczni w Bischof-
schofen zepchnął go o kilka lokat

niżej). Potem były jeszcze niezłe

miejsca Wieczorka, Łaciaka, Witkę,
Pawlusiaka, a w ostatnich latach
bardzo dzielnie poczynał sobie na

skoczni Bobak.

Ale to wszystko historia. Bobak

jest obecnie po operacji i najwcześ­
niej w styczniu rozpocznie treningi.
Nie ma Bobaka, nie ma polskich
skoków! Taka jest niestety prawda.
Zanosiło się pierwotnie, na to, że
w najbliższym turnieju nie zoba­
czymy na skoczniach ani jednego
Polaka! Po długich targach nasze

władze sportowe zdecydowały się
wysłać... 2-osobową ekipę: 32-Iet-

niego Tadeusza Pawlusiaka i 24-Iet-

niego Józefa Tajnera. Z góry trze­
ba sobie powiedzieć: na żadne suk­
cesy nie należy liczyć, nasz występ
należy traktować symbolicznie. Ót
— po Drostu, że polskie skoki jesz­
cze całkowicie nie zaginęły...

ANDRZEJ STANOWSKI

Rolnicy z terenu woj. tarnowskiego!
MintiiiitiiiiiiiiHuiiiiiinHUiiiinniiiuiHtiiHniiiuiłiiuitiuiniiimmiiiiHiiiniimini

Okręgowe Przedsiębiorstwo. Obrotu Zwierzę­
tami Hodowlanymi w Rzeszowie — Oddział

Rejonowy w Tarnowie

zawiadamia, że

SKUP KONI RZEŹNYCH
I ROBOCZYCH

(klasa A) w wieku 3-10 lat, odbywać się
będzie w miesiącach styczniu, lutym
i marcu 1978 roku w następujących punk­

tach skupu, wg niżej podanego planu spędów:

Miejscowość.
Dzień tygodnia

godz.
Styczeń

data
Luty
data

Marzec
data

Dąbrowa Tarn. poniedziałki 9 2,9,16,23,30 6,13,20,27 6, 13, 20

Borzęcin poniedziałki 9 2,16,30 13, 27 13

Brzesko poniedziałki 12 2,9,16,23,30 6,13,20,27 6, 13, 20

Zakliczyn poniedziałki 9 2,9,16,23,30 6,13,20,27 6, 13, 20

Dębica wtorki 9 3,10,17,24,31 7,14,21,28 7, 14, 21, 28

Pilzno wtorki 11 3,10,17,24,31 7,14,21,28 7, 14, 21, 28

Czarna wtorki 13 3,10,17,24,31 7,14,21,28 7, 14, 21, 28

Gręboszów wtorki 9 3,17,31 14, 28 11, 25

Żabno wtorki 11 3,10,17,24,31 7,14,21,28 7, 14, 21, 28

Tarnów środy 9 4,11,18,25 1,8,15,22 1,8,15,22,29

Bochnia środy 9 4,18 1, 15 1, 15, 29

Brzeźnica środy 9 4,11,18,25 1,8,15,22 1,8,15,22,29

Wadowice Górne środy 11 4,11,18,25 1,8,15,22 1,8,15,22,29

Radomyśl Wielki środy 13 4,11,18,25 1,8,15,22 1,8,15,22,29

Ryglice czwartki 9 5,19 2, 16 2, 16, 30

Jodłowa czwartki 11 5,19 2, 16 2, 16, 30

Brzostek czwartki 13 5,19 2, 16 2, 16, 30

Łapanów czwartki 9 5,19 2, 16 2, 16, 30

Trzciana czwartki 11 5,19 2j 16 2, 16, 30

Lipnica Mur. czwartki 13 5,19 2, 16 2, 16, 30

Szczurowa czwartki 9 12,26 9, 23 9, 23

Wietrzychowice czwartki 11 12, 26 9, 23 9, 23

Radłów czwartki 13 12, 26 9, 23 9, 23

Ciężkowice piątki 9 6,20 3, 17 3, 17, 31

Rzepiennik Strz. piątki 11 6,20 3, 17 3, 17, 31

Tuchów piątki 13 6,20 3, 17 3, 17, 31

Szczucin piątki 9 6,13,20,27 3, 10, 17, 24 3, 10, 17, 24

Bolesław piątki 12 13, 27 10, 24 10, 24

Szynwałd piątki 9 13,27 10, 24 10, 24

Skup koni odbywać się będzie w punktach skupu Gminnych Spółdzielni
„Samopomoc Chłopska”. Konie robocze skupywane są w bardzo dobrej
kondycji (ki. I). Konie doprowadzane na spęd winny być czyste, nie

przekarmione, na mocnych postronkach, z aktualnym świadectwem miej­
sca pochodzenia. K-8990

i

i
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Plenum KD PZPR Śródmieście

Przy Rondzie Kotlarskim
TEATRY

A „Pałac Prasy” zmienia... kolor
A Trwa montaż maszyn drukarskich

Kampania wyborcza
do rad narodowych —

glótunym tematem obrad
Na wczorajszym posiedzeniu plenarnym Komitetu Dzielni­

cowego Śródmieście, któremu przewodniczył sekretarz KD
PZPR Śródmieście Jacek Jnwałd, omówione zostały trzy waż­
ne problemy, dotyczące zbliżających się wyborów do rad
narodowych. Pierwszym poruszanym tematem była dotych­
czasowa praca KD, związana z kampanią wyborczą do DRN.
Oceniono wyniki konsultacji wewnątrzpartyjnych oraz przed­
stawiono listę kandydatów do DRN. Są to pierwsze, wybory
wyłącznie do rad narodowych stopnia podstawowego — po­
wiedział sekretarz KD — dlatego kandydaci powinni dobrze
znać swoje środowisko; gdyż przyjdzie im borykać się z

niejedną na pozór drobną, lecz bardzo utrudniającą życie
sprawą.

Na nadchodzący 1973 r. wyznaczono także program działa­
nia, dość szczegółowy, trzeba przyznać — z podaniem nie
tylko terminów kolejnych posiedzeń, ale i ich tematyki.
Program, przyjęty jednogłośnie, został' zatwierdzony. Jedno­
głośnie, również przyjęto zmiany w.składach komisji proble­
mowych i środowiskowych KD P7.PR.

W II plenarnym posiedzeniu. KD PZPR Śródmieście ucze­
stniczyli m. in.: z-ca członka KC PZPR Kazimiera Czerwiń­
ska oraz kierownik Wydziału Nauki i Oświaty KK PZPR

Ireneusz Maślarz. (en) i

Pałac Prasy przy Rondzie
Kotlarskim zaczyna nabierać
nowych barw. Dosłownie, roz­
począł się bowiem montaż ścia­
nek osłonowych w głównym
budynku, które z zewnątrz ma­
ją ba-wę zlotuwo-brązową. We­
wnątrz natomiast świat widać
przez nie w kolorze, niestety,
me różowym ale niebieskawo-
sinym. Producentem ścianek
jest „Metalplast” z Bielska-Bia­
łej. Również montażu dokonuje
ekipa „Metalplastu” w składzie:
Włodzimierz Fus, Marian Gryń,
Jerzy Jakubiec, Kazimierz Ko­
walczyk i Jan Morawczyk.
Gdyby brać pod uwagę wyłącz­
nie montaż ścianek — mówi
brygadzista Włodzimierz Fus —

to jesteśmy w stanie w ciągu
dnia wykonać osłonę jednej
kondygnacji. Praktycznie to

jednak będzie trwać dłużej, a to

z powodu wykonania niezbęd­
nych prac poprzedzających fa­
zę montażu. Jeśli jednak pogo­
da nie . pokrzyżuje '^nam szy­
ków, powinniśmy się ze wszys­
tkim szybko uporać.

Tymczasem w stojącym nie o-

podal budynku drukarni trwa
montaż maszyn rotacyjnych, na

których drukować się będzie m.

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
G. Zapolska: Moralność pani Dul-

sklej — 19.15. STARY (Jagiellońska
1)-Dostojewski: Zbrodnia 1 kara—

•19.13, KAMERALNY (Boh. Stalingra­
du 21): Wystawa ku czci G. Zapol­
skiej — 19.15, BAGATELA (Karme­
licka 6): Molier: Szkoła żon —

19.30, LUDOWY (os. Teatralne 34): W.
Krzemiński: Romans z wodewilu —

19.15. MUZYCZNY (Lubicz 48): G.

Feydeau: Pchła w uchu — 19.15.
GROTESKA (Skarbowa 2): W. Ja­
rema 1 J. Wolski; Hej, na smoka —

10, 17. REGIONALNY (Filipa
6): Szopka krakowska — 17, 19.30.

CO,ODZIE
Kizrv ?

RADIO

Tylko jedno pytanie

iii®

in. nasza „Gazeta”. Dokonują
gn ekipy Prasowych Zakładów
Graficznym pod nadzorem spe­
cjalistów z firmy Plamag z

ŃR.P, wyiv.ór<V
Montowane obecnie
rotacyjne będą w stanie,
drukować dzienny
„Gazety Południowej”
gu„. pół godziny.
trzeba na to kilkakrotnie wię-

urządzeń.
maszyny

wy-
nakład

w

Obecnie
cią-
po-

cej czasu. W momencie uru­
chomienia nowej drukarni
zmieni się format niektórych
pism. M. in. „Dziennik Polski”
i „Echo” ukazywać się będą w

formacie „Expresu Wieczorne­
go”.

Jak się przewiduje, montaż

maszyn powinien zakończyć się
lipcu przyszłego roku.

(tor)
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Eugeniusza
jutro

Sylwestra 1

Wczoraj @ „Echo Krakowa”
podało, że w Nowej Hucie
otwarto pierwszy w Polsce
„Dom Wędkarza”. Wcześniej
znaliśmy podobne domy w

Czchowie, Solinie i kilku in­
nych miejscowościach. ® Na
autobus linii 126, kursujący z

ul. Krupniczej do Mydlnik pa­
sażerowie czekali od godz.
16.30 do — bagatelka — 19,30.
Interwencje dyspozytor skwi­
tował stwierdzeniem: będzie
jeszcze gorzej... * w sklepie
mięsnym nr 385 przy ul. Mo­
gilskiej stały przy wejściu
trzy... wanny. Słusznie grunt,
to czystość O list, wysłany z

Limanowej 12 grudnia dotarł
do Krakowa w kilka dni po
przyjeździe nadawcy, na miejs­
ce, tj. 29. bm. A wszystko to
zawdzięczamy prawdopodob­
nie wzmożonemu ha okres
świąt wysiłkowi poczty... •

przypominamy MPO o ko­
nieczności zabrania śmieci i
J >mu przy ul. Teresy 16, bo­
giem leża tam już kilka ty-
'idni 0 jeszcze miesiąc temu

ha pętli tramwajowej w os.

Widok leżały pły' y . chodniko-
w*; teraz z niewia óomych po­
wodów zdjęto je.' W efekcie,
by dotrzeć do bloków miesz­
kalnych, trzeba przebyć „dro­
gę przez mękę”, czyli kilka­
dziesiąt metrów błota. (En)

Łidia Fiałkowska, Sanepid:
Nięstety przykro zapowiada

się mój Sylwester — nad książ­
kami. W pierwszych dniach sty­
cznia zdają . egzamin ze specja-
lizacji I stopnia z zakresu me­
dycyny społecznej, muszę się
więc solidnie przygotować. Tro­
chę żal, że ten ostatni dzień w

roku tak . prozaicznie upłynie,
dotychczas spędzałam Sylwestra
w gronie przyjaciół, w domu...

Halina Płyś, lekarz stomato­
log:/ .

lokalu, ale doszliśmy z mężem
do wniosku, że to niezbyt szczę­
śliwe rozwiązanie...

Stanisław Paciorek, PKZ:
— W tym roku chyba nigdzie

publicznie, to znaczy w domu.
Jest to sytuacja wyjątkowa —

mamy małe dziecko. Do tej po­
ry bawiliśmy się

Elżbieta Cięż,
lon „Marcela”:

— Będę bawić
mojej: kuzynki...

Maria Samson, Sp-nia Wiedza:
— Zazwyczaj urządzaliśmy

Sylwestra w domu. W tym roku
po raz pierwszy wyjeżdżamy z

mężem do Zakopanego i może
uda nam się załatwić Sylwestra
w „Kasprowym”...

w lokalach... '

fryzjerka, Sa-

się na ślubie

Jan Wiśniewski, dyspozytor
Zakładu Koksowniczego HiL:

— Ja już jestem w tym wie­
ku, że nie wytrzymuję szaleń­
stwa nocy Sylwestrowej. Spędzę
go. w domowych pieleszach, przy
lampce wina i przed telewizo­
rem, mam nadzieję, że telewizja
postara się o atrakcyjny pro­
gram...

Longin Kruczek, Zespół Elek­
trociepłowni: •

— Skorzystam z. zaproszenia
moich kolegów pracujących w

„Armaturze” gdzie odbędzie się
Sylwester. To już drugi, raz. W

ubiegłym roku byłem bardzo za­
dowolony. z takiej zabawy, my­
ślę, że i tym razem będzie ona

wyśmienita... (AR)

9 Galeria Sztuki Współcze­
snej „Kramy Dominikańskie”
(Stolarska 8—10) pilnie poszu-.
kuje obrazów Rafała Malczew­
skiego w związku z przygoto­
wywaną wystawą H MDK

(Czackiego 11): Dyskoteka po­
łączoną z gwiazdką dla szkół
średnich. Bilety w cenie 10 zł
ważne łącznie ż . legitymacją
szkolną — 16 9 DDK (Papier­
nicza 2): Kostiumowy bal no­
woroczny do lat 14 — 16 wstęp
wolny B Kram „Pod Ptaszka­
mi”, w Sukiennicach zapra­
sza na. Szopkę. krakowską,., tu­
ronie, herody oraz pastorałki
góralskie — 16.

_

W domu,. w gronie rodzin­
nym, To dla mnie najbardziej
uroczysta i najprzyjemniejsza
forma spędzania ostatniego dnia
roku. Przed laty chodziliśmy do

na... petenta
Wydział Komunikacji Urzę­

du Dzielnicowego Krowodrza w

dniu 23 bm.,wysłał do obywa­
tela W. pismo, wzywające go do
stawienia, się w „tut. Wydziale
— w dniu.27. 12. 77 w godzinach
od’ '9.00 do 15.00. Pismo dotarło
do adresata w dniu 27 po po­
łudniu, ale tym razem nie jest
to przyczynek do tematu, o

działalności urzędów poczto­
wych. Powodem wezwania, jak
głosiła treść pisma była „spra­
wia motoroweru”. W samej spra-

wie obywatel W. nic się z urzę­
dowej korespondencji nie do­
wiedział pouczono go natomiast,
iż niestawienie się w wyznaczo­
nym terminie powoduje karę
grzywny w wysokości 300 zł,
niestawienie się w drugim ter­
minie, karę 500 zł, a w ogóle
gdyby w sprawie motoroweru

coś zełgał czeka go 5 lat wię­
zienia.

Zadrżał, zażył środki uspoka­
jające i popędził następnego
dnia do Urzędu, uprzednio zwol-

niwszy się z pracy aby dowie­
dzieć się za co czekają go tak
straszliwe kary. Na miejscu o-

kazało się, że... idzie o opłace­
nie składki w wysokości 80 zł w

terminie do 31 stycznia 1978 ro­
ku. Obywatel - W. zdenerwował
się na dobre, bo żadnym pocie­
szeniem był dla niego spory stos

podobnych wezwań leżący na

biurku.

Wszystkich tych ceregieli moż­
na było w prosty sposób unik­
nąć, ale... urzędnik też chce so­
bie czasami obejrzeć petenta z

bliska. Urażony, że powinien
go jednak wzywać w bardziej
stosownej formie, a nie od razu

straszyć grzywną i więzieniem.

W 59 rocznicę wyhchn
Powstania Wielkopolskiego

Na terenie Krakowa miesi-
ka obecnie 15 uczestników
Powstania Wielkopolskiego
1918/19, którzy przybyli tu

wysiedleni z Poznańskiego
przez hiterowców w okresie
II wojny światowej. Mimo sę­
dziwego wieku (77—97 lat)
przejawiają żywą działal­
ność, biorąc czynny udział w

pracach Zarządu Krakow­
skiego ZBóWiD.

W związku z przypadającą
w tych dniach 59 rocznicą
Powstania Wielkopolskiego
delegacja krakowskich po­
wstańców wraz z harcerzami
ze Szkoły Podstawowej nr 15
im. Powstańców Wielkopol­
skich, złożyła wieńce na

Grobach Żołnierzy Radziec­
kich i na Płycie Grobu Nie­
znanego Żołnierza. Obchody
zakończą się dzisiaj spotka­
niem z młodzieżą i uroczys­
tą akademią w Szkole Pod­
stawowej nr 15 przy ul.
Klucz borskiej.

DOM ŻOŁNIERZA (Lubicz 43):
Zdjęcia próbne (poi. 15
Lat) — 16. KIJÓW (al.
Krasińskiego 34): Sprawa Gorgn-
nowej (1 i U cz„ poi. 18 lat) «*/«“
— (16.30 seans, zamkn.)., 19.30. KUL­
TURA (Rynek Gł. 27): Nieuchwytny
morderca (wl. 18 lat) */°° — 8.30,
10.15, 12, 13.45, 20, Kłopotliwy gość
(poi. b.o .) */&0 —

, 18. MŁODA
GWARDIA (Lubicz 15): Wielka-

podróż. Bolka i Lolka (poi. b.o.) —

14.45, Wybawieniem będzie śmierć

(ir. 18 lat) »/°» — 17, 19. MIKRO

(Dzierżyńskiego .3): Oddział (USA
18 lat) ***/=“ — 18, 20.15 (O 15.45
seans zamkn.) MASKOTKA (Dzier­
żyńskiego 55): Z podniesionym
czołem (USA 15 lat) */"» —11 . 13,
13.30. Posłannictwo z innej planety
(RFN b.o.) 17.30, 19.30. PA­
SAŻ BIELAKA: Przygody Bolka i
Lolka (poi. b.o.) — 10, U. 15, 16, 17,
Taka ładna dziewczyna (fr, 18 lat)

_ 13, 18, 20. PODWAWEL­
SKIE (Komandosów 21): nlecz.
SFINKS (os. Górali 5): Drapież­
ca (fr. 15 lat) •/=• — 16, 18. 20.
SZTUKA (Jana 4): Niewinne (wt.
18 lat) ♦*/»» — 10. 12.30, 13.30, 18,
20.30 . ROTUNDA
niecż. ŚWIT D.
Teatralne 10): Diabli

rą (fr. 15
18, 20. ŚWIT
tralne 10):
press (USA
— 1-5, 17.15,

(Oleandry
SALA

mnie

lat) */°» —

M. SALA (OS.
. Sugarland

15
19.30.

I):
(os.

blo-

16,
Tea-
Ekś-

lat) •♦*/«»
ŚWIATOWID

D. SALA (os. Na Skarpie 7): In­
tryga rodzinna (USA 15 lat) ***/«°
—

. 15.30, .18, 20.15. ŚWIATOWID M.

SALA (os. na Skarpie 7): Palt
Garret i Billy Kid (USA 18 lat)

15, 17.15, 19.30. TĘCZA
(Praska 27): niecz. UCIECHA (Boh.
Stalingradu 16): Superekspres w

niebezpieczeństwie (jap. 15 lat) */QQQ
— 10, 12.15, Trędowata, Ordynat
Miehorowskl (poi. 12 lat) — 16.30,
19.30 . UGOREK (os. Ugorek):
Policja dziękuje (wl. 18 lat)
— 17, 19. WANDA (Waryńskiego 5):
Powrót różowej pantery (ang. 12

lat) **/°oo — 10, 12.15, 15.45, 18, 20.15.
WARSZAWA (Stradom 15): Mara­
tończyk. (USA 15. lat) - 10,
12.30, Omen (ang. 18 lat) »*/»»• —

15.45, 18, 20.15. WOLNOŚĆ (18 Sty­
cznia i): Każdy ma swoje piekło
(fr. 18 lat) łł/cooo - 10. 12, Czy za­
biła! (tr. 15 lat) •/»«• — 15.45, 13,

WRZOS (Zamojskiego 50):
Posejdona (USA
— 15.45, 18,
(Gazowa 25):

15 lat) *»/»»»
Joe Kidd (USA

kowskiego — Stanisławowi Wy­
spiańskiemu w hołdzie: (10—17),
SALON TPSP (Nowa Huta. al. Róż

3): WYSTAWA: Konkurs na rysu­
nek i pastel: (11—18). GALERIA

„B” DESA (Bracka 2): Wystawa
rysunku A. RZEPKI: (11—19). GA­
LERIA DESA (Jana 3): Malarstwo,
rzeźba L. SENDZlNSKIEGO (11—
19). GALERIA DESA (Nowa Huta,
os. Kościuszkowskie): Prace J. MA­
ZI ARSKIEJ: (11—19). GALERIA

zpap (Floriańska 34): Wystawa
obrazów 'S. Batrucha — „PEJ­
ZAŻ POLSKI” (10—18), ZPAF (An­
ny 3): M. WIŚNIEWSKI - Polacy
w Antarktyce (10—18), GALERIA

„PRYZMAT” (Łobzowska 4): (10—
18) . GALERIA SZTUKI WSPÓŁ­
CZESNEJ: (Stolarska 8—1«). Wy­
stawa lalek i masek K. Mikul­
skiego: (11—19). MIEJSKA BIBLIO­
TEKA PUBLICZNA (Franciszkań­
ska 1): WYSTAWA: Książki o

kwiatach 1 ogrodach: (14—19),
KLUB MPiK (Mały Rynek 4):
CZYTELNIA: flO—21). GALERIA:
A. ZIĘBL1NSK1 — malarstwo (11—
19) . KLUB MPiK (Nowa Huta, pl.
Centralny): Wystawa „Polski pla­
kat teatralny” — (10—26). DWO­
REK JANA MATEJKI w Krzesła­
wi cach (Kruczkowskiego 15): (10—
16); KDK „POD BARANAMI” (Ry­
nek Gł. 27): Malarstwo. H. KOL-
KIEWICZ: (8—21. III p.).

MYŚLENICE — MIEJSKIE SALE
WYSTAWOWE (3 Maja): (9—14),
DOM GRECKI (Sobieskiego 3):
Wystawa malarstwa A. Kotsisa

(9—15), MDK; „Praca i piękno” —

twórczość plastyczna artystów lud.

reg. myślenickiego.
ZOO (Lasek Wolski): (9—15).
Salon automatów sportowo-zręcz-

nościowycli PASAŻ BIELAKA (9—
22).

Salon gier sportowo-zręcznościo-
wych (Mogilska 76) : (11—20), Pstro­
wskiego 12): (10—21).

PROGRAM I
na fali 1322 m

DZIENNIKI: 6.00, 8.0<
9.09, 10.00, 12.05. 15.00. 19.99,
20.00, 21.00. 22.00, 23.00.

8.19 Estr. przyjaźni. 9 .05 Poranne
rozmait. muz. 9 .45 Muz. wycinanki.
10.08 Stara i nowa muz. wojskowa.
10.30 „Czarne skrzydła” — fragfii;
pow. 10.40 Jazz. 11.00 Tu Radio Kie­
rowców. 11.10 Refleksy. 11 .15, S5

krakowskiej fonotejd muz. 11.81

Jutro Sylwester — parada mel.
11.55 Kom. o st. wód. 12 .25 Jutra

Sylwester. 12.45 Roln. kwadrans.
13.00 U przyjaciół. 13.05 W rytmie
walca. 13.15 Moto-sprawy. 13.35 Eu­
ropejskie tańce lud. 13.35 Aktuałn.
kult. 14 .00 Studio Gama. 14 .20 Stu­
dio Relaks. 14.25 Studio Gama d.c .

15.03 List z Polski. 15.10 Studio Ga­
ma d.c . 16.00 Tu Jedynka. 17.30 Ra-
diokurler. 18.25 Nie tylko dla klej
rowćów. 18.33 Przeboje 77. ,19.15
Warszawska Ork, PR i TY. 19.40
Z aktorskiego śpiewnika. 20.05
Rad.-Tel. Szk. Sr. dla' Prac. — Hi­
storia. 20.20 Mel., do których chęt­
nie wracamy. 21.05 Kron. sport.
21.13 Kom. Tot. Sport. 21 .18 Dźwięk,
plakat reki. 21 .33 Utw. St. Moniu--
szk!. 22.20 Tu Radio Kierowców.
22.23 W rytmie tanga. 22 .30 Lądy
znane 1. nieznane. 22.45 Śpiewa V.

Ylllas. 23.12 Wiad. sport, 23.15 Gra­
nice jazzu.

Kipy
19.15

(tor)

Znów tragiczny wypadek
na ul. Wielickiej

Wczoraj wieczorem znów do­
szło do tragicznego w skutkach

wypadku na ul. Wielickiej. Sa­
mochód marki „żuk” potrącił
tam dwie przechodzące przez
jezdnię osoby, które poniosły
śmierć na miejscu. Do chwili
oddania ,,GP” do druku, nie o-

trzymaliśmy szczegółów tragi­
cznej kraksy — jej okoliczności
ustala Wydział Ruchu Drogowe­
go KW MO. (p)

Wręczenie legitymacji
partyjnych

i odznaczeń państwowych
.Wczoraj w KD PZPR Podgó­

rze . wręczono legitymacje par­
tyjne. 86 osób otrzymało legity­
macje kanddyackie, 24 —. człon-

kowskie. W 1977 r. w Podgórzu
liczba członków partii
szyła się o 1000 osób.

Ważnym momentem

rajs-zego spotkania było
rowanie zasłużonych
ruchu robotniczego Adolfa Goca
i Franciszka Martyny Krzyża­
mi Kawalerskimi Orderu Od­
rodzenia Polski.

W uroczystości wzięli udział
m. in.: I sekretarz KD PZPR

Podgórze Adam Kawalec i czło­
nek Egzekutywy KK PZPR,
ko-mendant wojewódzki KW MO
płk Zbigniew Jabłoński. (L. W.)

zwięk-

wczo-

udeko-
działaczy Większa produkcja,

lepsza jakość
W Krakowskich Fabrykach

Mebli 'odbyła, się Wczoraj Kon­
ferencja Samorządu Robotni­
czego. W toku r bi ad oceniono

wyniki ekonomiczne w mijają­
cym roku oraz omówiono zada-

nia stojące przed zakładem w

uajblizszyęh dwunastu miesią­
cach. Podkreślono, że w ostat­
nich dwóch latach Krakowskie
Fabryki Mebli nie tylko znacz­
nie zwiększyły produkcję, ale
także wyraźnie poprawiły ja­
kość . swoich wyrobów oraz do­
stosowały asortyment wytwa­
rzanych mebli do bieżących po­
trzeb rynku. Warto dodać, że

cały wzrost produkcji osiągnię­
to na drodze bezinwestycyjnej.
W roku przyszłym w KFM

powstanie o 15 procent więcej
mebli niż w roku 1977.

SZPITALE fh
DYŻURNE X-F

- - —- •",■—i:'-
Otrzymaliśmy alarmującą

wiadomość od pracowników
biurowca mieszczącego się

leni będą rozszerzone... Py-

_ ; foy:jak sobie to PBWI wy-
przy ul. Manifestu Lipca- obraża, tam naprawdę-nie'' '

,ma .już miejsca! Resztę in- .

formacji obiecano nam na

wego 22: niszćzij nasz ! o-

gródek., jedyny ; w. okóWĘy
skrawek zieleni,:- wtjrywąją
krzewy, jesteśmy oburzeni.
Kto — pytamy? Przedsię­
biorstwo : Budownictwa ,

; Wodno-Inżynieryjr.ego. któ- ; -i...;
re parę lat tentu zagospoda- ■Ofc sm nrl fi ru

rowało skwerek: g®
Przyjechaliśmy na miej- |||

sće: środkiem ogródka bie- wMWfIB Ul

gnie już wysypana piaskiem
'następny- .dzień ponieważ...
; trzeba zebrać potrzebną do-
. kumentację.

. laty przez Zjednoczenie
tanie tylko -gdzie. Nie.wie-.-. Przedsiębiorstw Gospodar--

.......... ki Komunalnej, które zre­
sztą nie weszły w życie,-

jedno zniszczone drzewo
„kosztuje” 1 min zł.).

Przy ul. Manifestu Lipcowego. 22

droga, na jej . końcu, i tuż
przy samym 'parkanie r.ó-

botnicy kładą płyty ażuro­
we, na boku-leży wyr-wana Jesteśmy w ogródku na-

z . korzeniami '

plączącą zajutrz: widok niby ten sam

wierzba, za parkanem kil- — teren rozkopany, ałe coś
ka wyrwanych również sig zmieniło: posadzono
krzewów. W dyrekcji żo- , mianowicie wyrwana u-

stajemy poinformowani: bę­
dzie tam. parkifig'. na 4 sa­
mochody, krzewy były po-
przerastane więc należało • sprawy! Nasza interwencja
je .przetrzebić, drzewka-zó- poskutkowała? JPrzestraszó-
rtało wyrwane przez nieu- no się reperkusji? (Według
wagę, a w ogóle tereny zie- cenników ustalonych przed

się

, przednio wierzbę, zniknęły
także wyrwane krzaki. Wy­
dawałoby .. się — nie ma

Specjalista d/s inwesty­
cji Jerzy Pocielcj poinfor­
mował nas, że . parkingu
stałego jednak nie planuje
się, najwyżej okresowy
wjazd i to nie dla samocho­
dów osobowych pracowni­
ków, a dla transportowych,-
będzie się tam też okreso­
wo składać surowce po­
trzebne przy planowanym
remoncie dachu czy dopro­
wadzaniu gazu do budyn­
ku. (!) W związku z tym aby
teren się nie zniszczył, jest

obecnie utwardzany przez
wspomniane płyty, które
zresztą pokryje się ziemia,
i będzie na nich rosnąć tra­
wa. Krzewy należało prze­
trzebić bo rosły za gęsto. I
to nas dziwi — te parę
krzaczków to taki gąszcz?

Pytaliśmy w Zjednocze­
niu Przedsiębiorstw Gospo­
darki Komunalnej — nic
nie wiedzą o poczynaniach
PBWI. To samo — w Miej­
skim Zarządzie Dróg i Zie­
leni. 'Wynika z tego, że.
PBWI pozwolenia nie o-

trzypiało i poczyna sobie
samowolnie. Miłośnicy zie­
leni się denerwują, my za­
stanawiamy się co z tego
będzie... Podobno na wiosnę
teren będzie jeszcze ładniej
zagospodarowany, posadzi
się trawkę... Najpierw za­
chwyciliśmy 1 się potem
przyszła refleksja ciekawe
gdzie — na tych składowa­
nych surowcach, czy na da­
chach stojących tam samo­
chodów?

(L.W.)

PROGRAM I

Sytuacje rodzinne —

sobota — film fab. TP
NURT
Program dnia
OBIEKTYW
Dziennik (kok):

6.30 RTSS — Matematyka,
sem. I. 1. 14

7.00 RTSS — Biologia, sem.

1.1.11
11.30

Wolna
15.25
15.55
16.00

’ 16.20

16 30 Zapraszamy ria słą-
diony - Najważniejsze Wy­
darzenia sportowe i starty' Po­
laków w 1978 r.

17.00 Dla dzieci:
posłuchajcie (kol.)

17.30 Poradnik
wanego turysty (kol.)

17.40 Serenada z. 12 pię-

(kol.)
Znacie? To

zmotoryzo-

tra — film fab. prod. rum.

(kol.)
18.50 Wystąpienie ambasa­

dora Socjalistycznej Republi­
ki Kuby w Polsce z okazji
święta narodowego Kuby (kol.)

19.00 Dobranoc (kol.)
19.30 Wieczór z dziennikiem

(kol.)
20.30 Robotnicze losy —

Gwiązdy patrzą na nas — ode.
ot. ..Początki nowego” — film
fab. prod ang.

21.30 Sygnały filmowe (kol.)
22.00 Studio Sport — spra­

wozdanie z turnieju Czte­
rech Skoczni relacja z Obers-
dorfu (kol.)

22.30 Dziennik (kol.)
22.45 Muzyczny zachód —

progr. muz. prowadzony przez
Glenna Cambella

PROGRAM
I F TELEWIZJI

PROGRAM n

13.50 Zbliżenia (Kr.)
14.10 Kronika — przegląd ro­

ku (Kr.)
15.10
15.15

ralny
16.00

nek (kol.)
16.30 Towarzystwo Wiedzy

Powszechnej — Sztuka ludo­
wa i dziedzictwo narodowe —

progr. pop.-nauk.
DZIEŃ KUBAŃSKI W TP
17.00 Zapowiedź filmowa z

Program dnia
Pegaz — mag. kultu-

Turystyka i wypoczy-

20.15.

Tragedia
jOOO

WISŁA
nik (fr.
16. 10,

15 lat)
20.15.

Samot-
— U,

_

. .. 13 l«t)
♦#yoooo, 13, 28. ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka 71): Podróż kota w

batach (jap. b.o.) »*/°°° — 16,
Strach nad miastem (fr. 18" lat)

— 18, 20.15.

DOBCZYCE — Raba:. Terror Me-

chagodzilli (jap. b .o.) »/»<». — 20,
GDoW — Promyk: Nocne widma

(ąr.g . 18 lat) */««> — 18, KRZESZO­
WICE — Nowości: Gorące polowa­
nie (jap. 15 lat) */“» — 16, 18. 20,
MYŚLiENICE — Wisła: Tajemnica
(Ir. 15 lat). »/ooo — 17.45, 20, NIE­
POŁOMICE — Bajka: Avanti (USA
15 lat) — 17. 19, PROSZO­
WICE — Syrenka: Pocałunki z

Hongkongu
’

(fr. 15 lat) »/«<“ — 19,
SKAWINA — Junak: Śmierć pre­
zydenta (poi. 12 lat) ****/"» — 16.30,
19. Hutnik: Bezkresne łąki (poi. 15

lat) */’ — 18, SŁOMNIKI — Czar:
Konie Valdeza (wl. 15 lat) »/c0 —

16.30, 19. WIELICZKA — Górnik:
Rewolwer Python 357 (Ir. 15 lat)
»»«yooo. — 14.15, 16.45, 19:15.

Pozostałe kina — nieczynne.

CHIRURGII DZIEC.: Prądnicka
35, CHIRURGICZNY: Kopernika 21.
LARYNGOLOGICZNY: os. Na

Skarpie 55. OKULISTYCZNY: Wft-

kowice, UROLOGICZNY; Grzegó­
rzecka 18.

MYŚLENICE (Szpitalna 21): teł.

204-44 (całą dobę), PROSZOWICE

(Kopernika 2) — tel. J51 (całą do­
bę).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA:

KRAKÓW: teł. 378-80 (8—M), tel.

240-93 (22—3)
DYŻURNE PRZYCHODNIE:

PRZYCHODNIA REJ. nr s fal.

Pokoju 4) — tel. 181-80, 183-86 (18—
22).

PRZYCHODNIA REJ. nr

Huta, os. Jagiellońskie bL
tel. 856-28 (18—22).

PRZYCHODNIA Rej. nr 1

la 24) — tel. 721 -35 (18—22).
PRZYCHODNIA REJ. nr i

sickiego Boczna 2) — tel.

(18—22).
PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­

NA W MYŚLENICACH (13—20).
PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­

NA I REJONOWA W PROSZOWI­
CACH (Kościuszki 30) — (15—20).

Wszystkie placówki udzielają po­
rad ambulatoryjnych oraz przyj­
mują wizyty domowe w zakresie

ogólnym, pediatrycznym, stomato­
logicznym i zabiegowym(inne od­
działy szpitali wg rejonizacji).

PROGRAM H
na fali 249 m oraz 67.67 MH*

DZIENNIKI: 4.30, 5.30, 6.30,
7.30, 11.30, 13.30, 16.40, 21.30,
23.30.

8.00 Tu Jedynka. 9 .36 My 77 —

aud. Studia Mł. 9.40 Dla przedszko­
li: „Zegnaj, Stary Roku". 10.08

„Utrillo — uniesienie i niedole cy­
ganerii Montmartre’u. 10.39 C. De-

bussy — fragm. Suity tortep. „Ką­
cik dziecięcy”. 10.40 Z mikrof.

przez trzy zmiany. 11 .00 W. A . Mo­
zart — XI Sonata A-dur. 11.35 Po­
stęp w gospodarstwie domowym.'
11.43 Od Tatr do Bałtyku. 11.88
Kom. o st. wód. 12.05 Aud. dla wsi

(Kr). 12 .15 Zesp. tyg. (Kr). 12.Jf
„Zaczęło się od Lokrum”. lźiłi

Rytmy 1 mel. świata. 13.00 Dla kl.
I i II wych. muz. 13.M Tańce rze­
szowskie. 13.35 Wokół spraw nasze­
go stołu. 13.30 Operetka, jej twórcy
i wykonawcy. 14 .10 Więcej, lepiej,
nowocześniej. 14.25 Tu Radio Mo­
skwa; 14.43 Muz. Vivaldiego. 15.3#
Studio PLUS. 16.10 Konc. życzeń
miłośników muz. poważnej. 17 .08
Amatorskie zespoły przed mikrof,
17.29 „Wilk stepowy” — fragml
pow. 17.40 Rep. lit. ..Skrajem pie­
kła. skrajem nieba”. 18.00 Pozna#

jemy płyty- „Polskich Nagrań’’.'
18.30 Echa dni*. 18.40 Ludzie, wśród

których żyjemy. 19.00 S . Prokofiew
— III Suita ork. z baletu „Kop­
ciuszek”. 19.30 Konc. symf. dla
uczczenia 40 rocznicy śmierci M.

Rayela. 20.35 Najciekawsze moim
zdaniem. 20.55 D.c . konc. 21.48 Pubt,
iniędzynarod. 21 .53 Wiad. sport.
21.58 Kom. Tot. Sport. 22 .01 Teatr
PR: „Mój mały odchodzi”. 22 .46 58
lat studia eksperymentalnego PR i
TV. 23.35 Co słychać w święcie.
23.40 F. Landino — znakomity komg
pozytor floesncki z XIV w.

WYSTAWY

» IN.

1)-

(Gal-

(Kr«-
618-55

POGOTOWIE *

Topniejący śnieg zdemasko­
wał opieszałość dozorców i
służb MPO. Nasze zdjęcie
przedstawia widok, ul. Rako­
wickiej...

Fot. W. Klag

Maleconu w Hamanie
17.05 „Santiago de Cuba —

kolebka rewolucji kubańskiej”
— rep. film.

17.15 Program dnia kubań­
skiego

17.20 „Juyentud — znaczy
młodość” — program publicyst.

17.40 Fantazja 2000 — pro­
gram muz. Telew. Kubańskiej
z udziałem wybitnych piosen­
karzy kubańskich

18.00 „Mar
lądy i zbliża ludzi”
film, o uczniach i studentach
kubańskich ze Szkoły
skiej w Gdańsku

16.20 Sopat 1977 — występy
piosenkarzy kubańskich

18.40 KRONIKA (Kr)
19.00 Dobranoc

morze, łączy
rep.

Mor-

Zbliżenia (Kr.)
Wieczór z dziennikiem

19.10
19.30

(kol.)
20.30

TP ze stolicy Kuby
20.50 Studio Sport
21.15 Rum, cygara, Varadero

— rep. film TP o wytwórni
rumu w Santa Cruz, fabryce
cygar Partagas i kąpielisku
Varadero

21.25 Fantazja 2000 — progr.
muz. TV Havana (cd)

21.40 Historia baletu
bańskiego — film TV Havana
z udziałem wybitnej prima­
baleriny Alicji Alonso

23.00 Język rosyjski — kurs
podst. 1. 13 (kol)

Havana — rep. film.

WAWEL .

— KOMNATY KRÓ­
LEWSKIE (10—15, 16—18), SKAR­
BIEC KORONNY I ZBROJOWNIA:

(10—15.30), Wystawa — WAWEL
ZAGINIONY: (niecz,), GROBY

KRÓLEWSKIE, DZWON ZYG­
MUNTA (9—15.30), GALERIA MA­
LARSTWA — SUKIENNICE;
(10—16), DOM JANA MATEJKI

(Floriańska 41): Obrazy, rysunki,
zbiory artystyczne 1 pamiątki po
Janie Matejce, sala na III p. Wy­
stawaDyplomy J. Matejki (12—18
WSt.- WO1.), KAMIENICA SZOLAY-
SKICH (pl. Szczepański 9): Polskie
malarstwo i rzezba do 1765 roku

(10—16); NOWY GMACH '.(al.
' 3

Maja 1) : (10—16), MUZEUM
CZARTORYSKICH (Pijarska 8)
Wystawa arcydzieł ze zbiorów

Czartoryskich (10—16), MU­
ZEUM ETNOGRAFICZNE (pl.
Woinica 1): Malarstwo K. Gawlo-

wej: (10—15). MUZEUM HISTO­
RYCZNE (Jana 12): Kolekcja mi­
litariów i zegarów (9—17), FRAN­
CISZKAŃSKA 4: Szopki krakow­
skie (9—17), GALERIA ODDZIAŁU
TEATRALNEGO (Szpitalna 21):
„Zawsze Wesele”— w 70 rocznicę
śmierci S. Wyspiańskiego: (9—15),
KRZYSZTOFORY (Rynek GJ. 35):
wystawa; Pamiątki z gałki

Mariackiego;
ARCHEOLOGI-

„Ikona w

,
- MU-

(Topolowa
— LENIN W

POLSCE (9—18 WSt. wol.), MUZ.
MŁODEJ POLSKI „RYDLOWKA”
(Tetmajera 28): Folklor wsi pod­
krakowskiej: (11—14), MUZEUM
W PIESKOWEJ SKALE (Ojców):
(10—16), MUZEUM PRZYROD­
NICZE (Sławkowska 17): Fauna

epoki lodowcowej — zwierzęta eg­
zotyczne ptaki i owady (10—13 wst.

wol.), MUZEUM ZUP KRAKOW­
SKICH w Wieliczce (8—18), GALE­
RIA KTF (Boh. Stalingradu 13):
Wystawa Venus (9—21), PAWILON
WYSTAWOWY BWA (pl. Szcze­
pański 3a); Wystawa architektury
wnętrz - „CZŁOWIEK I OTOCZE­
NIE”; (13—20), GALERIA ARKA­
DY: „Obrazy I rysunki 1975—1977”
J. L. Ząbkowskiego: (13—20). PA­
ŁAC SZTUKI (pl. Szczepański 4):
Doroczny Salon Malarstwa Kra-

Łazarza 14, wypadki tel. 99, za­
chorowania i przewozy — 238-33.

informacja _

205-11. Centrala abo­
nencka — 236-00. Rynek Podgórski
2, 625-50, Lotnisko Balice 100-29. N.
Huta 422-22, 417-70. Krzeszowice 9,
22, Jerzmanowice 48, Proszowice 9,
Myślenice 999, Skawina o, Wielicz­
ka 9, 233-54.

APTEKI

Rynek Gl. 42, Pstrowskiego 94,
Nowa Huta — Centrum A, bl. 3,
Rynek Podgórski 9, Waryńskiego'24,
pl. Wolności 7, Długa 88, Nowa
Huta — Rew. Październikowej 6.

MYŚLENICE (Rynek 10) — tel.
202-77

ku-

Pamiątki
kościoła

MUZEUM

(Poselska 3):
.

'

(10—14),
ZEUM LENINA

5): Wystawa stała

wieży
(9-17),
UZNE
ikonostasie’

PROGRAM III
M UKF 66.89 MHż

5, » — STAN POGODY I WtAD.

7, 8, 10.30, 15, 17. 19.30 — Ekspr.
przez świąt. 9.00 „Wielbiciel” —

pow. 9 .10 Śoul i smyczki. 9.30 . 18.45
— Nasz rok 77. 9.45 P Dtikas —

Symf. C-dur; wyk. Londyńska
Ork. Filh. 10.35 Kiermasz płyt wy­
twórni Opus. 11.00 Życie rodzinne,'
11.30 Cudowny świat jazzu Louisa

Armstronga. 12.05 Poludn. wyd.
mag. Z kraju 1 ze świata (z Pr. I).
12.23 Za kierownicą. 13.00 Powtórka
z rozrywki. 13.50 „Aksamitne pa­
zurki”. 14.00 Mistrzowie batuty —

Eugene Ormande 15.05 Progr. dnia.
1540 „15.10 do Yumy”. 15,30 Nitki
z tego motka. 15.50 rantazja elek­
tryczna. 16.00 Rozszyfr. ni os. 18.30
Remanent nagr. Progr. HI. 17.05
Muz. poczta UKF. 17 .40. Królewsid
zawód. 18.00 Muzykobranie. 18.30
Polityka dla wszystkich; 18.45 Prze­
boje czterdziestolatków. 19.00 Ca
wieczór pow. w wyd. dźwięk. —

H. Sienkiewicz: „Rodzina Poła­
nieckich”. 19.35 Opera tyg. — W. a:
Mozart: „Czarodziejski flet”. 19.30
„Wielbiciel” — pow. 20.00 Interra-
dio. 20.45 Gra Love Unlimited Or­
chestra. 21 .00 „Człowiek i. morze”.'

21.,30 Bielszy odcień bluesa. 22.09

Fakty dnia. 22,08 Gwiazda siedmiu
wieczorów -» E. John. 22 .15 Trzy
kwadranse jazzu. 23.00 Wiersze .1 .'
Sniewaka. 23.05 Z ar-ch. nagrań P.'
Sieriebriakowa. 23.45 Progr. na so^
bote. 23.50 Na dobranoc śpiewa
Prus.

SKAWINA — (Ogrody 101)

OŚRODEK INFORM. USŁUGO­
WEJ WUSP „GROMADA” (Flo­
riańska 20) — tel. 271 -30, 228-90

(7-18).
PUNKT INFORMACJI APTECZ­

NEJ; 107-65 (czynny 8—13).
CENTRUM INFORMACJI TURY­

STYCZNEJ WAWEL-TOURIST, ul.
Pawia 8, tel. 260-91, 204-71 (8—18).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PEDIA­
TRYCZNY — zamawianie wizyt
domowych od 16 do 23.30, tel. 293-

7B, 223-66.
SPOLDZ. PUNKT KARDIOLO­

GICZNY (zamawianie wizyt domo­
wych) tel. 295-78, 223-66 (16—23,30).

TOWARZYSTWO ŚWIADOMEGO
MACIERZYŃSTWA (Boh. Stalin­
gradu 13) - tel. 278-03 (16—22).

OŚRODEK INFORM. DLA INWA­
LIDÓW i TEL. ZAUFANIA PTWK

(1 Maja 5): tel. 223-11 (16—18).
PORADNIA PRZEDMAŁŻEŃSKA

I RODZINNA (pL Wiosny Ludów

(USC): (16—19).
TELEFON ZAUFANIA — MILI­

CJA RADZI: 216-41 (czynny cała

dobę).
TELEFON ZAUFANIA: 371-37

(16—22).
INFORMACJA KULTURALNA:

Rynek Gl. 27 . pok. 144 tel. 244-02

(11—18).
POMOC DROGOWA: tel. 755-75,

740-92 czynna w godz. 7—22, tel.
144-63 czynna w godz. 7—15.

PROGRAM IV
z Krakowa na UKF 68.75 MHi

DZIENNIKI: 8.00, 9.00, 12.001,
16.00. 16.40.

6.15 Dla nauczycieli: '..Radio -»

Szkole”. 6 .30 Rytm i piosenka. 6,4#
Pogoda +■ kom. o st. dróg (Kr),
6.47 Co słychać (Kr). 6.58 Omów.'
nr. dnia (Kr). 7.00 Plecak inform.’

turyst,. (Kr,). 7.20 Muz. dzień dobry*
(Kr). 7 .39 Pogoda (Kr). 7.40 W lud.'

rytmach — Turcja. 10.on Dla ki;
VIII wych. obywał. 10.20 Utw. kon­
certowe K. M . Webera. 11.00 Dl*
szk. śr. wych. muz. 11,30 T. Ber-

genza śpiewa Mozarta. 12 .93 Kom .'
o st. dróg (Kr). 12 .06 Ątid, dla wsi

(Kr). 12 .15 Zesp. tyg. (Kr). 12 .25
Giełda Dlyt.’ , 13.00 ■Dla kl. TO . bio­
logia, 13.25 Nie tylko dla stuchapży
w mundurach. 13.50 Dla kl. HI li-. ’

jez. nolski. 14 .20 Omów. nr. lit. 14 .29

„Sławne romanse” — „Stanisław: 1
Anna Oświęcimowie”. 14.55 Szkie
do portretu — w. Potockiego. 13.0S

„Powrót Julii” — fragm. Dow. 15.

„Dziennik Samuela Peoysa”. IMS

Śpiewają Kings Singers z Londy-
nit. 16.20 12 lek. Jęź. łacińskiego.'
16.50 Muz. rozr. (Kr). 17 .00 Kwa-ł
drans akadem. (Kri. 17.15 Koncert

życzeń (Kr). 17,45 „Wiele hałasu ro-

hie...” (Kr). 13.05 Po jednej pinsj
(Kr). 18.24 Pogoda (Kr). 13.25 24 lęk.'
jęz. niem. 18,40 SOS dla biosfe-Y .

19.00 Szkoła Mistrzów. 19.15 25 lek.'

jęz. ang. 19.30 Końc. symf. dla ucz­
czenia 40 roczn. śmierci M. Rave-
la. 20.35 Dysk. lit. — Najciekawsza
moim zdaniem. 20.55 D.c. koncertu.'
21.38 Fest, w Helsinkach 1977. 22:19
Rad.-Tel. Szk. Sr. dla Prac. — Me­
todyka. 22.30 Samotny rejs — opo­
wieść o L. Telidze. 22.50 E. Satie —

Ten wielki kpiarz.

Za zmiany wprowadzone w e-

statniej chwili w repertuarze tea­
trów, kin radia i TV — Redakcja
nie bierze odpowiedzialności.
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